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Łódź czwartek 


GŁOS SERCA A OBOWIĄZEK KORONY 


Poddani nie chcą rozwodki. 


„Times” przeciwko planom poślubienia pani Simpson. 


LONDYN 3,12, Przed kilku tygodniami 
jeden z sądów angielskich rozpatrzył skar- 
Bę rozwodową p. Simpson į udzielił jej roz 
wodu. 

Opinia angielska śledziła ten proces 
rozwodowy bardzo bacznie, gdyż p. Simp 
$on w lecie należała do grana osób, zapro 
szonych przez króla do towarzyszenia mu 
W podróży śródzieńnomorskiej. 

Obecnie projekty małżeńskie króla są 
już tajemnicą publiczną i są przedmiotem 
dramatycznej dyskusji. 

LONDYN, 3,12. Pod nagłówkiem „Król a 
monarchia' „Times“ występuje z artyku- 
łem wstępnym, w którym, uznając słusz- 
tość inicjatywy, podjętej przez biskupa 
Bradforda, ze swej strony wskazuje na ko 
nieczność wyjaśnienia w sposób miarodaj 
ny sytuacji korony. 


Włosi zajmują 


resztę Abisynii. 
RZYM, 3. 12. — Z Addis - Abeby do- 
noszą, iż woiska gen. Geloso weszły wczo 
raj do Irgalem, posuwając się naprzód na 
obszarze wielkich jezior. 


„Times“ stwierdza, że amerykańska ak 
cja publicystyczna, rozdmuchująca rzeko- 
my zamiar poślubienia pani Simpson przez 
króla Edwarda doszła do takiego punktu, 
że prasa angielska wyjść musi ze swej re- 
zerwy i zająć się tą sprawą również. Pra- 
sa amerykańska doszła do tego — pisze 
„Times'— że nawet zapowiada małżeń- 
stwo króla, które nie odpowiada jego god 
ności,i przypuszcza, jakoby królowa Maria 
udzieliła swej zgody na to małżeństwo. Te 
go rodzaju przypuszczenie jest zdumiewa- 
jące dla przeważnej większości poddanych 
króla Anglii. Królewski tron winien być 


poza nawiasem publicznej krytyki. 
Król jednak nie może sobie pozwolić na 
to, aby wpływy tego wielkiego urzędu u- 
legły osłabieniu. Nie może na to pozwolić 
również naród i imperium. 


„Times' występuje z żądaniem, aby ze 
strony autorytatywnej złożone zostało sto 
sowne oświadczenie, wyjaśniające sytua- 
cję, albowiem inaczej — roznący rozgłos 
tej sprawy wyrządzi wielką szkodę mo- 
narchii. j ; w - 

Wysoki urząd, Który piastuje jego kró- 
lewska mość, nie jest osobistą własnością 


URZ WRZE W PROROK OWOCE ZOZ 


(irynia manifestacja anty komunistyczna 


odbędzie się w Rzymie po Wielkanocy. 


Miasto Watykańskie 3,12. Pod przewo 
dnictwem arcybiskupa Józefa, Pizzardo, se- 
kretarza św. Kongregacji Nadzwyczajnych 
Spraw Kościelnych, utworzony, został. w 
Rzymie komitet organizacji wielkiej; mię- 
dzynarodowej pielgrzymki manifestacyj- 
nej do Rzymu dla wspólnych modłów 0 0- 
swobodzenie świata od niebezpieczeństwa 
komunizmu. Pielgrzymka odbędzie się wio 
sną roku przyszłego w okresie powielka- 
nocnym, prawdopodobnie między 1—7 
kwietnia. Jednym z głównych momentów 


100.000 zł. 


BIAŁYSTOK, 3. 12. — Skarb wartości 
100.000 zł. w szmatach! Takiego niezwy- 
kłego odkrycia dokonali robotnicy, zatru- 
dnieni w fabryce Izaaka Pinesa w Białym- 
stoku. O odkryciu niktby się zapewne nie 
dowiedział, gdyby nie ograniczenia dewi- 
ZOWE. 

Władze bezpieczeństwa w Białymsto- 
ku zauważyły, iż od kilku dni na miejsco- 
wej czarnej giełdzie panuje niezwykłe oży 
wienie. Kupowano i sprzedawano wielkie 
ilości dolarów w złocie. 

Zainteresowano się, skąd pochodzą te 
monety. Jeden z zatrzymanych spekulan- 
tów, przy którym znaleziono kilkaset do- 
larów w złocie, oświadczył, iż nabył je od 
kilku robotników fabryki Pinesa. 

Po nitce do kłębka policja doszła do se 
dna sprawy. Ośmiu robotników 
pracujących w sortowni fabryki, natknęło 
się w beli szmat, importowanych zza gra- 
n'cy, na olbrzymią ilość złotych monet. Pie 
n'ądze były zawinięte w brudne gałgany. 

Robotnicy podzielili między siebie złote 


Mollison zaśinął 
podczas lotu nad Afryką. 


LONDYN, 3 grudnia. — Z Capetown 
donoszą, iż dotychczasowe poszukiwania 
Mollissona nie wydały żadnego wyniku. 
Zaalarmowano wszystkie posterunki poli- 
cyjne j wszystkie osiedla, w których istnie 
ją telefony, by niezwłocznie pa otrzyma- 
niu jakichkolwiek wiadomości o losie lot 
nika angielskiego zawiadomiły telefonicz- 
nie władze policyjne w Capetown. 


Dolar 5.28 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary 5,29, funty angielskie 25,94, franki 
szwajcarskie 121,45 (za 100), franki fran- 
cuskie 24,69, za liry włoskie płacono 24,70 


w złotych monetach 
EM znaleźli robołnicy w beli szmał. 


pielgrzymki ma być, według obecnych pro 
jektów, zorgańizawanie olbrzymiego. zebra 
nia wszystkich pielgrzymów 

, na Placu św. Piotra, 
przy czym na balkonie bazyliki watykań- 
skiej zjawiłby się Ojciec św. i udzielił ze- 
branym rzeszom błogosławieństwa, Nieba- 
wem wszystkie organizacje Akcji Katolic- 
kiej w całym świecie otrzymać mają zapro 
szenie do tworzenia krajowych komitetów 
tej pielgrzymki. 


——LM 


dolary i zaczęli je sprzedawać stopniowo 
na czarnej giełdzie. c 

U wszystkich robotników  zatrudnio- 
nych w sortowni, przeprowadzono natych- 
nast rewizję i odebrano od nich 7,400 do 
larów w złocie, co stanowi przeszło 66,000 
otych, 

Zarządzono obławę na czarnej giełdzie 
odnajdując u spekulantów większą ilość 
złotych monet, kupionych od robotników. 

Przy tej sposobności skonfiskowano na 
czarnej giełdzie dużą ilość obcych dewiz, 
weksli itp 

Właściciel fabryki Izaak Pines, przesłu 
chiwany w czasie dochodzenia, oświadczył 
iż dolary stanowią jego własność, ponie- 
waż ukrył je własnoręcznie w beli szmat. 


— pisze dalej „Times“, Jest to święte dzie 
dzictwo, płynące z pokolenia na pokolenie 
i utrzymane w ciągu ostatniego stulecia z 
rosnącą mocą. Wydarzenia w świecie zew- 
nętrznym nakładają, jak nigdy przed tym, 
na monarchię brytyjską obowiązek wytrwa 
nia 
jak skała wobec świata 

zewnętrznego w zwalczających się falach 
komunizmu i dyktatury. W ten sposób mo 


narchia brytyjska stała przed rokiem. W 
ten też sposób miejmy nadzieję będzie 


ona stała za rok, gdy nowe rządy zostaną 
ukoronowane uroczystą koronacją. 


—— 


3 grudnia 1936 r. 


Pałac „Cristal“ 
w Londynie. 


Wspaniały gmach „Cri- 
stal Palace“ w Londy- 
nie, został zniszczony 
przez katastrofalny po- 
żar, któremu bezradnie 
przypartywała się poło- 
wa ludności miasta, 
Szkody wynoszą prze- 
szło 40 milionów zło- 
tych, 


CENY OGLUODA isiw. 
draed tekstem t. j. l-Sza strona 40 y: 
4 w. m-m l tam, str, 6 łam, w tekśc: 
© gr. nekrologi 35 gr. swyca, Ib gi 
strona 10 inmmów, drobno 13 gr. za wy 
"aa, dla poszukujących pracy 10 gr. 
oajmniejsze ogloszenie 1.20 gr. dle 
s61robot, 1 sÈ Ogłoszenia dwukolorowe 
s 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
oe i trójkolorowe œ 100 proc. drożej. 
głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 
«ny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc en 

droższe. 
a) w, mm w |! łamie szer, 70 mmm (stron: 
i amów) w wydaniu prowiacjonzinem 75 g' 


ża termin druku i treść ogłoszeń 


administracja nie odpowiada. P, E. © 
Nr. 68008 


Równe siły na froncie Madrytu. 


9 tanków sowieckich 


ML 
ŻŚŚCCC NC 


ZDOBYLI WCZORAJ POWSTAŃCY. 


SALAMANCA, 3:12. — Według komu- 
mikatu głównej kwatery powstańczej, ata- 
ki wojsk rządowych pod ;Teruel zostały od 
parte! * “Na froncie Santander powstancy 
wzięli 38 jeńców i 1.tank, " Straty wojsk 
rządowych na ' tym odcinku wyniosły 500 
zabitych. : ń 
Na froncie madryckim wszystkie ataki 
wojsk rządowych zostały odparte: Strąco- 
no 3 samoloty nieprzyjacielskie, 3 inne sa- 
moloty zostały strącone. na odcinku (Tala- 


CZERWONY KRZYŻ W HISZPANII. 

SAINT, JEAN DE LUZ, 3.12. — Przy- 
był tu delegat generalny międzynarodowe- 
go Czerwonego Krzyża z Genewy. Jinod. 
Oświadczył on, iż liczba delegatów Czer- 
wonego Krzyża w Hiszpanii: będzie pod- 
wojona. Czerwony Krzyż będzie posiadał 
obecnie swych przedstawicieli w następu- 
jących miastach: Madryt, Bilbao, Burgos, 
Walencja, Albacete, Saragossa, Leon, Se- 
willa, Santander. z 


vera. Samoloty powstańcze bombardowały INTERWENCJA  LABOURZYSTÓW NA 


objekty wojskowe w okolicy Madrytu, San 
tander i Vittoria. 


MOTOP 


IRIN 


MOTOR 


Stryków otrzyma kredyty. 


ŁÓDŹ, 3 grudnia. W wyniku interwen- 
cji przedstawicieli sezonowców ze Stryko- 
wa w sprawie przydzielenia dodatkowych 
kredytów na roboty publiczne, celem umo- 
żliwienia przepracowania czasokresu umo 
żliwiającego uzyskanie ustawowego zasił- 
ku, Fundusz Pracy przyrzekł sprawę po- 
traktować przychylnie. Sprawa ewentualne 
go przydziału tych kredytów zostanie roz- 
patrzona w ciągu najbliższych dni. 


ze sportów sezonowych. 


[a 


Efektowny fragment z meczu hokeja na I 
lodowisku w Katowicach pomiędzy druż 


odzie, który został rozegrany na sztucznym 
ynami Cracovia i AZS.: (Poznań) z wyni- 


kiem 1:0. 


KORZYŚĆ MADRYTU. 

MADRYT, 3.12. —. Parlamentarzyści 
angielscy, którzy przed kilku dniami przy- 
byli do Madrytu, przesłali w drodze dyplo 
matycznej depeszę do gen. Franco, prote- 
stującą przeciwko bombardowaniu . dziel- 
nic, zamieszkałych przez ludność cywilną. 

SEWIELA, 3.12. — Generał Qieipo de 
Llano w przemówieniu wygłoszonym przez 
radio, oświadczył, że podczas wczorajszych 
starć pod. Madrytem, powstańcy zdobyli 


9 tanków produkcji sowieckiej. . Na odcin-l nych w Hiszpanii. l 


ku Pozuelo posunięto się o 3 klm.. na= 
przód. Kolumna wojsk powstańczych, któ- 
ra-wyruszyła z Carabanchel osiągnęła brze 
gi rzeki Manzanares. -Na odcinku Pinto 
Valedemoro. odparto.atak wojsk rządo- 
wych. Samoloty powstańcze bombardowa= 
ły wczoraj stolicę. W. kilku miejscach nad 
miastem ukazały się słupy dymu, świąd- 
czące o wybuchu pożarów. 
CABALLERO NIE UZNAJE | 
BANKNÓTŐW FRANCA. l 
WALENCJA, 3. 12. — Dziennik urzędo= 
wy ogłasza. dekret, wprowadzający zakaz 
obiegu banknotów. hiszpańskich, osteraplo 
wanych przez powstańców. (Tenże. dekret 
przewiduje sankcje w stosunku do posia= 
daczy takich banknotów. 
INTERWENCJA KATOLIKÓW 
FRANCUSKICH. | 
WALENCJA, 3. 12. — Delegacja Kafoli= 
ków francuskich ` odwiedziła ministra bez 
teki Irujo.w celu otrzymania ułatwień, ko- 
niecznych „dla zbadania zagadnień religij< 


Po -uprawomocnieniu się wyborów do Rady Miejskiej. 


PPS wyznaczyła 4 ławników. 


ŁÓDŹ, 3 grudnia, Wczoraj wojewoda 
łódzki Hauke-Nowak powziął na. wniosek 
Wydziału Samorządowego decyzję odrzu- 
cającą protesty zgłoszone przez Obóz Na- 
rodowy w Okręgu IV i Blok Sjonistyczny w 
Okręgu 1X, jako nie odpowiadające "pod 
względem formalnym wymogom ustalonym 
Regulaminem Wyborczym do Rad Miej- 
skich, gdyż na protestach figurowała nie- 
dostateczna ilość podpisów "wyborców u- 
prawnionych do składania protestu. 

To załatwienie sprawy” spowodowało 
jednocześnie automatycznie zatwierdzenie 
wyborów Rady Miejskiej w Łodzi dokona- 
nych w dn. 27 września rb. 

O decyzji tej Urząd Wojewódzki po- 
wiadomił Główną Komisję Wyborczą i Za- 
rząd Miejski, które znowu z kolei. powia- 
domią nowych członków Rady Miejskiej o 
wyborze ich na radnych. 

Przy okazji należy przypomnieć skład 
nowej Rady Miejskiej. 

Podział sił jest następujący: PPS.” 
Klasowe Związki Zawodowe — 34 manda- 


ty, Obóz Narodowy —'27 mandatów, 
Burńd — 6 mandatów, 'Zjednoczony Blok 
Żydowski — 3 mandaty i Sjoniści — 2 
mandaty, 


Zgodnie z brzmieniem ustawy samorzą 
dowej pierwsze posiedzenie nowej Rady 
Miejskiej odbędzie się w ciągu 2' tygodni 
od uprawomocnienia się wyborów i zwo- 
łane zostanie przez Tymczasowego Prezy- 
denta m. Łodzi celem ustalenia ilości wice- 
prezydentów, wysokości poborów dla 
członków Prezydium oraz diet dla ławni- 
ków. 
wobec nieobecności prezydenta  Godlew- 
skięgo w Łodzi, nie został ustalony. Naj- 
prawdopodobniej odbędzie się ono między 
|15 a 17 grudnia rb. X 

Bezpośrednio po tym posiedzeniu, od- 


= i i 
Dokładny termin tego posiedzenia, 


będzie się drugie — wyborcze, zwołane 
przez Wojewodę celem dokonania wyborit 
Prezydium Rady Miejskiej. 


Tyle jeśli chodzi o stronę formalną 


kwestii ukonstytuowania się nowej Rady; 
Miejskiej. 
Co się zaś tyczy obsady personalnej 


poszczególnych stanowisk, to'do tej pory, 
zdecydowane stanowisko -zajął = tylko klub 
|radziecki PPS j/Klasowych Związków Za= 
wodowych, który'wysuwa na' stanowisko 
| prezydenta miasta b.'posła Norberta Barli- 
ckięgo, zaś na wiceprezydentów pp.: Ada- 
ma Walczaka, Artura Szewczyka i Bolesła- 
wa Dratwę. 

Jeśli zaś chodzi o ławników to zgodnie 
z systemem: proporcjonalności przy wybo- 
rze tychże, klubowi PPS. i Zwiążków Za- 
wodowych przypadają 4 mandaty ławni= 
kowskie, Na stanowiska te OKR. PPS. na 
„odbytej wczoraj konferencji wysunął nastę 
pujące kandydatury: pp. — Kruczkowskie= 
|go Bronisława, Giolińskiego Stanisława, 
| Zdziechowskiego Mieczysława i Ganzkego 
| Edwarda. 

Jeśli chodzi. o kandydatury na pozosta- 
łe stanowiska ławników, to rzecz jasna, że 
trudno jest w tej chwili o nich mówić, 
|gdyż klub radziecki Obozu Narodowego 
|zajmie się, zgodnie z powziętą ostatnio 
| decyzją sprawami personalnymi dopiero w 
|dniach najbliższych, która to sprawa zo- 
stała odłożona dọ chwili uprawomocnienia 
się wyborów. 
| Jeśli chodzi o kluby żydowskie, to do 
jtej pory mówiono jedynie o pretensjach 
„Bundu do stanowiska wiceprezydenta 
miasta. 

Sprawa obsady personalnej władz Za- 
rządu Miejskiego jest w chwili obecnej 
najciekawszym zagadnieniem samiorządo- 
wym w Łodzi. 
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ZE WZGLĘDU NA GBRONNOŻĆ PAŃSTWA 


miasta.polskie nie 


W REKACH ELEME 
EEr 


gą znajdować się 


NIU OBCEGO — 


mo 


powiada poseł Dudziński. 


WARSZAWA 3,12 Debata generalna sej 
mu przy pierwszym czyiaaiu projektu pre- 
liminarzą budżetowego na rok 1937-38 za- 
jęła kilkanaście godzin. Przez trybunę prze 
sunęło się ponad 30 mówców. 

Zainaugurował dyskusję poseł-dr. Ma- 
dejski (grupa pracy), który zwrócił uwa- 
ge głównie na problemy świata pracy, za- 
pawiadając zgłoszenie jeszcze w ciągu bie 
żącej sesji projektów ustaw w. sprawie 
związków zawodowych, w sprawie przed- 
stawicielstwa zakładowego (delegatów fa- 
brycznych), w sprawie rozstrzygania zbio- 
rowych zatargów pracy i w sprawie rozbu 
dowy uprawnień inspekcji pracy. Powyż- 
szę projekty ustaw będą zgłoszone sejmo- 
wi z inicjatywy poselskiej a mianowicie 
podpiszą je członkowie parlamentarnej gru 
“py Pracy. 

PIERWSZY KLUB PARLAMENTARNY. 

Poseł Sowiński zwraca uwagę na ko- 
mięczność przyśpieszenia tempa rozbudo- 
wy przemysłu polskiego, /wskaztjąc, że 
nikt nie może Polsce zagwarantować czy 
wypadki pozwolą jeszcze 15 lat pracować 
w spokoju a przy obecnym tempie popra 
wy polskiego życia gospodarczego tylko w 
ciągu takiego okresu mogłaby Polska wy- 
równać dystans, jaki ją dzieli od państw 
innych, a w szczególności od sąsiadów. 

Zdaniem mówcy należałoby przy- 
najmniej na 15 lat zwolnić z wszelkich 
płat i danin nowe przedsiębiorstwa, produ 

kqjące towary dotychczas w Polsce niepro 
dykowzne, l AD 

Poseł Surzyński,  przemawiając imie- 
niem pierwszego zorganizowanego klubu 
parlamentarnego a mianowicie Parlamentar 
nego Zw.,grujy działaczy społecznych 
przemawia za porzuceniem zasady ocenia- 
mia dudzi wedle ich zasług historycznych, 
a wskazuje na konieczność oparcia reorga- 
nizacji społeczeństwa przede wszystkim 
na młodzieży polskiej. 

Poseł Surzyński, przemawiając 0 zanie- 
pokojeniu z powodu sytuacjj w Gdańsku, a 
następnie popiera zdecydowanie starania 
rządu o rozszerzenie emigracji żydów. 

Poseł Dudziński wystąpił ostro przeciw- 
ko żydom i zalecał przyśpieszenie przecho- 
"dzenia ludności wiejskiej do miasta i po- 

piezauje emigracji żydowskiej do ASIU 


u- 


ny. + SE 
Rośdfkiaracjrgygaitga Matko rze 


mówieniu posła Bakona długie, przemówie- 
nie pełne inwektyw przeciwko ludności 
polskiej wygłosił poseł * żydowski z Łodzi 
Mincberg. 

Poseł Wymysłowskf z Łodzt zażądał od 
premiera ujawnienia nazwisk osób, które 
wywoziły złoto z Polski oraż odpowiedzi, 
czy obniżone zostały pensje dyrektorów 
przedsiębiorstw państwowych. Premier 
Składkowski skarżył się, że Sejm- przyjął 
go chłodno, ale on' nie. da Sejmowi dłużej 
pracować jak 4 miesiące w roku, bo tego 
się nauczył od Marszałka Piłsudskiego. Po- 
słówi Sommersteinowi, skarżącemu się na 
rzękome pogromy odpowiedział poseł Du- 
dziński, który zakończył swé przemówienie 
następująco: -Ž 

Sprawę żydowską — . ciągnie mówca 
winno się rozstrzygnąć i w związku z ol- 
ronnością państwa, bo jaką wartość przed- 
stawia naród żydowski jako sprzymierze- 
niec Polski w przyszłej wojnie? (Poseł 
Sommerstein wstawia: „3 miliony prześla- 
dowanych, to wielkie  niebezpieczeństwo 
ną wypadek wojny“) 


O to właśnie chodzi — ciągnie poseł 
Dudziński — że naród żydowski *byt za- 
wsze marnym sprzymierzeńcem. Ze wzglę- 
du na obronność państwa nie możemy po- 
zwolić żeby miasta i miasteczka znajdowa 
ły-się-w- rękach elementu obcego. Chcemy 
wam pomóc, abyście po tylu latach gościn 
ności nasz dom opuścili. Chcemy być pa- 
fnami w naszej własnej Polsce. 


Na tym obrady zamknięto. Do laski 
marszałkowskiej wpiynął szereg wniosków. 


Płonący 


—_— 


ŁÓDŹ, dnia 3 grudnia, 

— W mieszkaniu własnym, 
dowskiej 11 popełnił zamach samobójczy 
29-letni Nuchem Seniak wypijając większą 
dozę kwasu solnego. 

Lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża 
przewiózł desperata w stanie groźnym dö 
szpitala św. Józefa. 

— Powracający z pracy 54-letni robot- 
nik zakładów „Widzewskiej Manufaktu- 
ry”, Piotr Pawlik (ul. Rokicińska 97) za- 
słabł na ulicy. Przybyły lekarz pogotowia 
pośpieszył na ratunek, jednak Pawlik 


— 31-letni Stefan Grzelak (ul. Czysta 
11) spowodował przez nieostrożność wy- 
buch maszynki naftowej (primus). Wsku- 
tek wybuchu zapaliło się na Grzelaku ubra 
nie. Ogień ugaszono. Grzelaka, który uległ 
poważnym oparzeniom lekarz pogotowia 
miejskiego przewiózł do szpitala na Rado- 
goszczu. 

— Wskutek ślizgawicy upadła na placu 
Leonhardta 52-letnia Anna Franczak (ul. 


ŻYCIE PABIANIC 


"Od czar da czaru zjężdźają do Pabianic. różne 
teatry s więksrych miam kraju, wystawiając na miej 
stowych deskach teatralnych ' różnego rodznju srtu- 
ki, które już zdążyły zejść z repertuaru teatralnego 
tych miast Jest to już nieszczęsnym przywilejem 
wszystkich miast prowincjonalnych, że każdy towar 
orzymyują z drugiej ręki w sianie nić pierwiżorzę. 
dnej jakości Pretenej; do tego stanu rzeczy mité 

ie fiiha, Chh $rdntk o co. innego. Publiczność 
pakiąanteja. dzięki bliskości większego ośrodka kul- 
feby*ż= Łodrąwma-wyróbiony smak artystyczny i wy 
waga, aby widowiska i przedstawienia utrzymane 
były na odpowiednim poziomie, dorównującym tym 
samym widowiskom tego swmego teatron w jego pó- 
wnej siedzibie, Tymózasem niektóre teatry patrzą 
na miasto prowincjonalne wyłącznie jako na ko- 
pałnię złota, gdzie za byle co można się solidnie 
obłowić, 

Taką właśnie niefortunną imprezę rorganizował 
onegdaj Teatr Narodowy z Poznania, który szum- 
ną nazwą i dyżymi aliszami 'śrigzngł publiczność 
do. sali Teatru Miejskiego, wystawiając w godzinach 
popołydniowych dla młodzieży „Czerwony kaptu- 
tek“, zaś wieczorem „Śzeznastolatkę”* Wykonan/E 
obu sztuk stało niżej wsrelkiej krytyki i było do. 
:lateczną kompromitacją Teatru Narodowego z Po- 
ananin. 


e 


WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI SKLEPÓW. 

Włądze administracyjne komunikują, że w ostat- 
nią niedzielę przed świętami Rożego Narodzenia, 
tj. dnia 20 bm, wszystkie sklepy w mieście otwarte 
być mopy od g. 13 Ho 18, W dniach 21, 22 5 23 
grudnia władze administracyjne -zezwalają na han: 
del w sklepach do g: 21, zaf w wigilię Bożego Na- 
rodzenia tylko do g: 6 wierzorem. 


CO NAS PO PRACY ROZWFSELI? 
Kino „Nowości”, "ul. Kołciusrki „Nie vd 
chodź óde mnik", 2 Elżbiety Berzner w roli głównej 
Kino „Oświatowe”, ul. Gdańska — „2 dni w 


przy ul, Ży | 


zmarł. Cia.o przewieziono do prosektorium, | 


i do 


„ECHO 


Niekoleżeńskie stosunki w Ubezsieczałni 


reces O krzywoprzysiestwo. 


ŁÓDZ, 3. 
dzie 


12. 


krzywoprzysięstwo przeciwko urzędniko- 
wi Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, Kon 
stantemu Nagórskiemu. 

Proces ten jest następstwem 2-ch pò- 
przednich spraw. Pierwsza z. nich. toczyła 
się przeciwko firmie Robert Pifal w R- 
dzie Pabianickiej, oskarżonej o nie ubez- 
pieczanie pracowników. | Sprawa wynikła 
na skutek doniesienia kontrolera Ubczpie- 
czalni, , 

W czasie rozprawy wynikła scysja po- 
między świadkami Zaborowskim, byłym 
urzędnikiem  Ubezpieczalni i Nagórskim, 


Grzelak. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


Piaskowa 23), łamiąc sobie prawą rękę. 
Karetką pogotowia przewieziona ofiarę 
wypadku do szpitala, 

— W Jokalu, Wydziału Opieki Społecz- 
nej (Zawadzka 11) pozostawiono 6-letnią 
dziewczynkę. 

W domu przy ui. Młynarskiej 34 porzu 
cono na korytarzu niemowlę, płci męskiej 
w wieku około 2-ch miesięcy, wyznania moj 
żeszowego, 

Oboje dzięci przekazano Miejskiemu Do 
mowi Wychowawczemu, Rodziców poszu- 
kuje policja. 

— Kontroler Zarządu Miejskiego 35-1et 
ni Władysław Łosiewicz (ul. Nowo-Zarzew 
ska.26) zasłabł w zakładzie fryzjerskim 
przy ul. Kopernika 23. 

Wezwany lekarz pogotowia -Czerwone- 
go Krzyża zamierzał przewieźć chorego do 
szpitala Ubezpieczalni, jednak. Łosiewicz 
zmarł w karetce już na ul.. Narutowicza, 
nie odzyskawszy przytomności. Zwłoki 
prosektorium miejskiego. 


Nieiorfńumna impreza. 


raju” Nowa komedia polska s udziałem artystów: 
Boda, Growówny, Fertnera i Sielańskiego, 


ROBOTNICY W WALCE O SWOJE PRAWA. 
Walne zgromadzenie Związku „Pracą*, 

Zebrani na walnym zgromadzenia Zw. „Praca* 
w Pabianicach robotnicy w liczbie ponad 300 0s5b, 
po wysłuchanin reforatów, omawiających stetcgó. 
towo; wszyztkię sprawy dotyczące klasy (robotniczej, 
uchwelili, następującą rezolucję: 

1) Zebrani domagają się od władz nadzorczych 
ołmiżenie lat dla uzyskania emerytury do 55 lat i 
podniesienia obecnie pobieranej przez robotników 
renty, do takiej wysokości, aby można było wyżyć 
wraz z rodziną; 

2) Robotnicy pabianiecy domagają się zmiany 
ustawy na wypadek braku pracy w tym sedie „aby 
robotnik otrzymywał zapomogę już po przepraco- 
waniu 20 tygodni bez wxględn na ilość dni, gdvż 
obecna ustawa jest bezwzględnie krzywdząca dla 
robotników: zatrudnionych tak w fabrykach Jak i na 
tobotach publicznych ; 

3) Zebrani domagają się skrócenia tygodnia pra. 
cy również w,przemyśle włókienniczym do 40 go- 
dzin tygodniowo przy równoczesnym utrzymaniu do 
tychczasowych zarobków; 

1) I wreszcie klasa robotriaga Pabianic domagą 
się wprowadzenia samorządu do Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, ażeby robotniey płacąc składki mieli rów- 
ficż swojego przedstawiciela w toj instytucji. 

Wprowadzenie w życie wymienionych postula. 
tów jest konieczne ze względu na bezrobocie, ponie 
waż na micjsce etnerytów, dzięki skróceniu czasu 
pracy, będą mieli możność otrzymać pratę młodzi 
ludzie, którzy również mają wszelkie prawa do iy- 
cin. Robotnicy, zgrupowani w Związku „Praca“ w 
Pabinnicach, nwrłają, że wydawanie bonów żywna: 
ściowych bezrobotnym uwłacza godności klasy ro- 
hotnieżej, Bezrobotny robotnik wirnien otrzymywać 
normalna» zapomogę pieniężna, na którą płaci ze 
swych skromnych zarobków każde robotnik. 


Za treść ośloszeń 
redakcja nie odpowiada 
NI OTZYCT WANY ZTWYCIACKTR WDT SRZYW CE 


Dr med. 


GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer - ginekolog 


diatermja 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 


przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Doktór L. BERMAN 


POWROCIŁ 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych | rekanalnych 
Cegielniana 15. 
telafon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

miedz. i święta od 1—9 


Dr med. 


Hi KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-66, 


przymj. codz, od 10—12 i od 5—8 po poi 


Dr med. 


A LUBICZ 


Spec.chor skórnych wcacrycze ych i seksualnysh 
przeprowadził się na ul. Narutowicza |14 


(Piłsudskieag 63) 144032 


i? " 


W niedzielę i święta od*9 do 11 rano. 


Dr med. 


M TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r i 4—8 w. 
Zgierska 11 Tel. 246-09 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 


front I piętro, tel, 262-98, 


od8—11 rano od 6—9 wiecz, waledziole 
i od 9 — 12.39, po poł. 


Dr JI. NADEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 
ul. Andrzeja 4, telet. 228-92 
przyjmuje od 10—12 í od 4—8 wiecz. 
w „Lecznicy* Brzezińska 11 -od 12-1-ej 


święta 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 


Dr med. NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 


(AWRÓT 3 moczopłiciowe. 
| NAWROT 32, 


iront, I piętro — Tel. 213-18 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneyczne moczopłciowe 
irskórne 


6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9  wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 
( skórnych. 
(Gabinet Roentgeno - i światłoleczniczy) 
Piotrkowska 70, tel. 181-83, 
Od 8—10, 1—2.30 I od 6—9 w, w św. 10—1 


De med. 
NIEWIAŻSKI 
Spec. chor, wenerycznych, skórz ych i seksnalnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


orzyjmuje od 8—i1 rano | od 5—9 wieci 
w niedz. | święta ad 9—12 pp. 


med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moczopłciowych, 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11r. —4 i od 6—8 w 
w niedziele « święta od 8—1 w południe 


Dr 


ZAMBUR wyciąg roślinny 
usuwa przyczyny | skutki zlego trawienia oraz 
reguluje żołądek 
ANTIHEMOR wyciąg ziołowy środek przeciw 
Hemeroidom 
PROSZEK - GLOB od bóła głowy. 
KREM - BOB.» dla dzieci. 
Poleca Labolatorjum przy Aptece 


przyjmaj,e od 3—9. 30 r, i od 5.30—9 w Dr Far. SŁ TRAWKOWSK.E 


w miedziele święta od 9 do 12 w poł 


w Łodzi, ul, Brzezińską 26, i 


= W dniu 5 bm. w Są- który stawał w Sądzie z ramienia tej insty- 
Okręgowym odbędzie się rozprawa o tucji. 


Firmę Sąd uwolnił od winy, a Zaborow- 
ski wytoczył Nagórskiemu sprawę o zwie- 
sławienić. Nagórski został ukarany 7-dnio- 
wym aresztenu Pomieważ jednak zeznawał 
fałszywie, będzie miał obecnie sprawę o 
krzywoprzysięstwo. 

Sprawa jest o tyle charakterystyczna, że 
w czasie toczacych się już 2-ćh procesów 
wyszły na jaw niebywałe stosunki pomię- 
dzy urzędnikami Ubezpieczalni. 


KŁUSOWNICY, 

ŁÓDZ, 3. 12. — Na terenie gmin Babi- 
ce i Puczniew, policja powiatu łódzkiego 
przeprowadziła szereg rewłzyj u. tamtej- 
szych właścian poszukując nielegalnie pó- 
siadanej broni palnej. Stwierdzono, że kil- 
kunastu mieszkańców tych gmin posiada 
fuzje lub rewolwery bez zezwoleń. Broń i 
amunicję skonfiskowano, a nie uprawnio- 
ym posiadaczom spisano protokóły. 


ŻYCIE. ZGIERZA. 


Philipsa, Elektrit 
i Kosmos 


APARATY na RATY 
gotówkę 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) W. Anglii wybuchł zatarg konstytucyjny 2 
powodu zamiaru króla Edwarda poślubienia dwu 
krotnej rozwódki, Amerykanki Simpson. s 

Gabinet z premierem Baldwinem na czele ma 
być sianowczo przeciwny temu, aby król poślubił 
p. Simpsón 1 uczynił z niej królowę 

Sprawa stadium rozstrzygające i W 
Ciągu majbliższych 48 godzin nastąpi wyjaśnienie 
ftuacji. 

Po wczorajszym posiedzeniu gabinetu premier 
Baldwin udał się do króla, Krążą nawet pogłoski, 
iż król zamierza zrzec sie tronu. 

(—) Prezydent Roosevelt opufrił Buenos Atr 
i udał się w drogę powrotną do Stanów Zjedn 

(9 Minister Berk udą się wkrótce z wizytą do 
Bukaresztu, po rzym krół Karol odwiedzi Warsza” 
wę. 

(—) Minister sprawiedliwości rozporządzeniem 
z dnia 30 listopada r.b. zwiększył ilość pisarzy W 
potecznych w Łodzi do trzech. 

(—) Do Sedu Pracy w Lodzi zostały włączont 
Pabianice. 

(—) Sgd Okręgowy w Łodzi skazał 30-letnicho 
Józefa Sobierajskiego za zabójstwo Stanisława Szrłe 
Ma w Aleksandrowie, który katował jego rodziców 
na 9 lat więzienia, 

(—) Mecz międzypaństwowy Anglia — Węgri* 
rozegrany wczoraj w Londynie, zakończył ślę wyni 
kiem 6:2 na korzyść Anglii. 


weszła w 


——— 
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tel. 163-71 
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Zgierska 30, 


Naipierw 8-mio godzinny dzień pracy — 


a poliem 


Wczoraj odbyła się w Zgierzu oczekiwa- 
na przez całe miasto a nawet wszystkie oko- 
liczne miejscowości o rozwiniętym przemy- 
śle włókienniczym tkackim konferencja pod 
przewodnictwem p. inspektora inż, Kakow= 
skiego między przedstawicielami robotników 
Związku Klasowego i Związku „Praca“ a 
przedstawiciclami Stowarzyszenia Maistrów 
Tkackich i Stowarzyszenia. Kupców i Przemy 
słowców w celu zawarcia umowy zbiorowej 
w przemyśle tkackim zarobkowym i chałup- 
niczym. Zebranie zagaił inspektor Kakow= 
ski, komunikując o zaproszeniu. na obrady 
176 chałupników  zgierskich niezrzeszonych 
by i oni podpisali umówę zbiorową, gdyż 0 
mich rozbija się cała akcja. W tych watun- 
kach można sobie wyobrazić ścisk w nie- 
wielkiej sali obrad Rady Miejskiej, gdzie od 
bywało się zebranie. Na szczęście po kiiku 
minutach obrad przeniesiono je do sali Kira 
„Apollo”, gdzie wszyscy swobodnie się po- 
mieścili, 

Na porządku dziennym znajduje się prze 
de wszystkim sprawą zaprowadzenia $-mlo 
godaanego dnia pracy i sprawa podpisania 
umowy, Pierwsza sprawa odpada, gdyż w 
Zgierza ani jedno krosno nić pracuje dłyżej, 
Zaezem . przystąpiono do redakcji fekstu umo 
wy. Przedstawiciełe robotników W osóbach 
p. Walczak, Małolepszy i Karcherą utrzymy= 
wali, że jest to zbędne, gdyż posiadają tekst 
starej umowy z marca br., od którego ani na 
jotę nie odstąpią i które musi być bezw zględ 
nie honorowamę, 


Przedstawiciele strony przeciwnej — za* 
robkowców — zasadniczo zgadzają się na 
podpisanie, ale żądają stworzenia warunków 
w których można będzie je honorować przez 
wprowadzenie "we wszystkich _ miastach 
B-mio; godzinnego dnia pracy. Dła zrealizo= 
wania tego , zdaniem zarobkowców kardy- 
ralnego warunku dla unormowania  stosun- 
ków, proponują zorganizowanie komisii mię 
Uzymiastowej złożonej z przedstawicieli obu 
stron, które zaimie się-wprowadzeniem wszę 
dzie 8 godzin pracy. Inspektor rący jednak 
oponuje przeciw temu, twierdząc, że naj- 
rm ża musi' być podpisana umowa, która £0- 
jowiąże wszystkich do przestrzegania prze- 
pisowych godzin pracy, Wszystkie miasta 
mają oczy zwrócone na Zgierz i od niego 
cczekują przykładu, Zgierz pierwszy Umowę 
wymówił więc i pierwszy musi ją ha nówo 
podpisać, "W dalszej dyskusii powrócono 
znowu do sprawy unormowania czasu pracy 
co zwłaszcza akcentowali przedstawiciele 
tkalni zarobkowych w Konstantynowie, któ- 
rzy w międzyczasie przybyli na konferencję 
twierdząc, że'w ich mieście każdy pracuje 
wedłdg swego widzimisię, nawet w niedzie- 
lę. Sprawa więc zaprowadzenia 
jest rzeczą najważniejszą w Konstantynowie 
i we wszystkich okolicznych miastach jak 
Ałeksandrówie'i Ozorkowie, przez co nawet 
zęniecie się grożnego konkurenta małego 
chałupnika, Proszą też o pamoc inspekcję 
pracy | związki robotnicze w walce przeciw 
nądmiernemu wyzyskowi. nakładców, często 
bardzo niesumieńnych, jak to miało miejsce 


MENTONE CIVETO OOF E Er IERIE SA WA 


Każdy, kto ma pracę 
i zarabia, 
powinien pomóc 

l bezrobotnym, 

Konto PKO Nr. 70.200 

Pomioc Zimowa 


8 godzin 
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w Zgierzu z Ickiem Mincem. Robotnicy uwa 
żają słusznie, że to nie ich rzecz. Niech 50- 
bie sami radzą, mają przecież Sądy, w któ- 
tych mogą praw swych w. razie szwindlów 
różnych „Minców'** dochodzić. Inspekcja pra 
cy również nie jest tutaj kompetentna i w 
sprawy czysto handlowe mieszać się nie mô 
że, ale zwróci na to uwagę władź administra 
cyjnych, którym służyć będzie wydatną pos 
mocą przez udzielanie dokładnych informa+ 
tyf. 

P. inspektor apeluje, by umowę zawrzeć 
I nie utrkdniać pracy, nie wzbudzać fermen- 
tu, bo każdy w Polsce musi czuć się zado- 
wólonym i wtejly Polska będzie silna i go- 
spodarczo i politycznie. Inspekcja pracy do” 
łoży wszelkich starań aby 8-godzinny dzień 
pracy był skrupułatnie przestrzegany, a do 
ego posiada dosyć siły i powagi i utrzymać 
zdobycze * robotnicze potrafi, _Zarobkowcy 
proponują więc odłożenie podpisania umowy 
a zajęcie się rawa zaprowadzenia wt 
wszystkich okolicznych miastach 8 godzin. 
Przedstawiciele Konstantynowa twierdzą, że 
0 ile u nich będzie jedno krosno pracowało 
8 godzin, natychmiast przystępują do pode 
pisania umowy zbiorowej, ostanowiono 
więc zorganizować komisję , międzymiasto* 
we z przedstawicieli stron a nawet chałupni 
ków niezrzeszonych, którć zajmą się: prze” 
prowadzeniem ŚS-godzinnego dnia pracy w 
całym okręgu. 

Wybrano też z obecnych niezrzeszonych 
małych chałupników delegację do tej komi- 
sji, która na pierwszy ogień weźmie Konstan 
tynów, gdzie zarobkowcy pracują tylko 8 
Rodzin I dobrze się czują, nawet o 100 proc. 
iepiej niż dotychczas, bo mają spokój na 
reszcje. Postanowiono więc zaprowadzić 
wszędzie we wszystkich miastach 8 godżin- 
ny „dzień, pracy a następnie przystąpić do 
podpisania, umowy zbiorowej z gwarancją 
jej realizacji, jej honorowania. 

Na fem konferencję zakończono. 


ZIRA W PEŁNI, 


Stan pogedy w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 3. 12. — Dziś o godz. 9-ej rà- 
no temperatura wynosiła minus jeden sto- 
pień. W ciągu nocy ubiegłej najniższa tem 
peratura w śródmieściu wyniosła 2 stopnie 
poniżej zera. 

Ciśnienie barometryczne utrżymało się 
na 737 milimetrach, co nie zapowiada 
zmian pogody, która będzie nadal po- 
chmurna z opadami Snieżnymi, 

Wiatry południowe i południowosza= 
chodnie. 

IE TRETTOŃI YTY EERY FLA ANETY WCTT 
KLAJNLERER. I. M., zam. ul. Młynarska 2 
5g. Brzezińskiej, zgubił kwit kaucyjny 
Elektrowni Łódzkiej Nr. 70386 na zł. 15. 
p AIZ ZBADDZĄ ; 

DRZEWO opałowe 100 kg. zł. 180, 126- 
kien, drzwi, belki, rygle, deski, 2 piece po- 
kojowe, tanio sprzedam, Wiadomość Ks. 
Skorupki 19. 


z wrz w, 
OTOMANĘ garderobę, tapczan, ieżankę, 
krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe tamo 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździecki. 


-a 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel. 
150-72, 

aa A I En. = y" UB PER" PBH") 2 
5 ZŁOTYCH ondulacja trwała 100 proc. 
gwarancji aparatem elektrycznym po- 
wietrznym i parowym. J. Podleśny, Na- 
wrot 54-a. 

ROMAN Chrzanowski, ul. Dworska 29,, 
zgubił legitymację zapomogową, wyd. w 
Łodzi. 


JASNOWIDZ DŻAMI, założyciel — były 
dyrektor Instytutu „Poradnia życia” w Ber 
Unie, wyjaśni każdemu jak osiągnąć zado- 
wolenie we Wszystkich kierunkach, jak; w 
miłości, loterii, kradzieży, spadków, zako- 
pdńnych skarbów. Nadeślij datę urodzenia. 
t złoty na porto. Jasnowidz Dżami, Kra- 
ków, Wielopole 3. 
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Właściwa stolica Helwecji 


PIĘKNE I WESOŁE MIASTO 


U WRÓT DO SERCA ALP. mu 


Zurych, w grudniu, 


Berno jest nominalnie tylko stolicą 
zwajcarii, całe zaś życie naukowe, han- 
towe, sportowe i międzynarodowe skupia 
się w sympatycznej metropolii, Zurychu. 
fedystynuje go na to stanowisko przede 
Wszystkim centralne położenie w punkcie 
„ęowym najważniejszych linij kolejo- 
Wych, podczas gdy Berno, położone zupeł- 
Nie ną uboczu, uie może „siłą tego faktu, 
p oBrywać głównej roli w ruchu handlowym 
l pasażerskim. Cóż dziwnego, że nazwano 
lirych miastem obcych, skoro przez tak 
iczęszczane szlaki przewala się wiele ty- 
Bięcy cudzoziemców. Ogromne lotnisko 
irich-Dilbendorf ma większy ruch, niż 
Oba lotniska Berna i Genewy razem 
Wzięte; przyjezdnych jest tu o 50 proc. 
Więcej rocznie niż we wszystkich więk- 
Rych centrach Szwajcarii. 


Zurych jest miastem handlowym, posia 
A słynną, nowocześńie urządzoną giełdę, 
Na 8 wielkich banków połowa przypada na 
Zurych; Miasto koncentruje jedną piątą ca 


łego ruchu pocztowego, telefonicznego, zaś 
we wkładach i papierach wartościowych 
przewyższa kilkakrotnie mne duże miasta, 

Metropolia Szwajcarii jest wybitnym 
miastem nauki, wyższych zakładów nauko 
wych i wychowawczych: wspaniały uniwer 
sytet, politechnika (bardzo uczęszczana 
przez studentów pcsskich), obserwatorium 
astronomiczne, instytut leśnictwa i rolni- 
ctwa, przyrodniczy, fizyczny, chemiczny, 
laboratorium maszyn— mają sławę świato 
wą i ściągają setki studentów ze wszyst- 
kich kulturalnych krajów. Dzielnice willo- 
we, ciągnące się dziesiątkami kilometrów 
nad jeziorem zuryskim, wśród ogrodów, są 
siedzibą wielu rodzin cudzoziemskich, któ 
re na stare lata lub dla kształcenia dzieci 
osiedlili się tu na stałe. 


Zurych, zwany miastem ogrodów, ma 
rzeczywiście wymarzone położone. Otóczo 
ny wzgórzami i lasami, pobudowany tara- 
sowato na ddrugim jak fiord z jeziorem, pa 
trzy na dalekie, śniegiem ukoronowane Al- 
py. Z pobliskiego wzgórza Uetliberg roz- 


ciąga się piękny widok na krainę jezior * | telu ,„Bristol* 
gór, wieczorem na morze świateł, jakie two | królewskiego gościa przez szefa 


rzy 350,000 miasto wraz z nieprzerw anie 
ciągnącymi się przedmieściami. Naprzeciw 
legle wzgórze,  Ziirichberg, na którego 
szczycie urządzone są: przepiękny ogród zo 
ologiczny, łazienki kryte lodowisko Dolder, 
jest przez mieszkańców specjalnie lubiane 
i zabudowane aż po lasy. 


Zaraz po przyjeździe turysta wpada na 
główną arterię miasta. Bahnhofstrasse, sku 
p'ającą najelegantsze sklepy i największy 
ruch, a prowadzącą od dworca wprost nad 
jczioró, usane białymi statkami, które kur 
sują stałe wzc'uż miejscowości nadbrzeż- 
dych. Wchół jeziora prowadzi malownicza 
autostrada, oraz szereg parków, plant i 
kwietaików 

Piękne wesołe miasto, wkrótce zima 0- 
bejmie kleszczami mrozu. Od wody ciągnie 
już przenikliwy chłód, a mgły wieczorne 0- 
siadają nad nią ziębiącym całunem. Ale 
piękne miasto pozostaje przy tym pięknym 
i wesołym. IRA 7 M . M. 


Sianisiaw BROCHWICZ 


i skoro jego to mogło zdenerwować... 


sama... 
kochaną przez niego dziewczynę... 
dym razie trzeba na wszystko uważać 


W ki aż- 


bo 
Trze- 
ba uważać! 

Bathey powracał do miasta piechotą. 
Idąc ciemnymi ulicami, co chwila: starał 
się odtworzyć obraz Zaborówskiej, zwie- 
rzającej się ze swych uczuć dla Miry. 


po Wa sółczesna. wać Szedł nierównym, nerwowym krokiem. 

SE W uszach nieustannie brzmiał jej głos. 

STRESZCZENIE. nie bywał zmęczony. W dodatku jego glo przed sobą wciąż widział jej twarz... Je] 

Mira Zielińska, córka warszawskiego przedsię Wydaw ał się jakiś niezwykły i bardzo da- oczy,.. Zielone oczy Haliny Zaborowskiej, 

biorcy budowlanego, studentka medycyny, powró- | leki. raz jeden, poprzez kota j ET tak, poprzez 
tila z matka z podróży na Capri i do Stambułu. —- Cóż ci jest sa zapytała z siepoko- | katarę! — spotkały się z jego oczami... 
Po powrocie dowiedziała się o złym stanie im |. apa 

esów swego ojca Arnolda Zielińskiego. jem. Właśnie wtedy, gdy Bathey do siebie 

Mira była zaprzyjaźniona blisko z Haling Zæ | Bathey zdążył opanować się — chwilę powracał, szybkim krokiem przemierzając 


rowską, siostrą inżyniera, w którym byla zako- 
ana. 

Zaborowski flirtował z piękną baronówną Lili 
Mern, córką bankiera, Jej ojciec współpracował x 
jemniczą organizacją międzynarodową, której 
zedstawicielem na Polskę był Karol Batley. 


enorer; stracił w katastrofie samochodow j 
ke. W szpitalu picięgnowała go Mira, klóra swj 
biecą łagodnością i wdziękiem zdobyła serce mło 


go inżyniera. 


Gdy drzwi zatrzasnęły się za opuszcza- 
cą zakład Zaborowską, Martini przeszła 
|rzez cały pokój, i zbliżywszy się do cięż- 
iz dużej kotary, zwisającej spod sufitu 
podłogi i przedzielającej pokój na dwie 
Gęści, większą i mniejszą, pociągnęła za 
murek, kotara uchyliła się, ukazując 


Pokoju postać Karola Bathey'a, który wy- 
fodnie usadowij się w głębokim klubowym 
telu, niewątpliwie przysłuchiwał się ga- 
fi rozmowie, jaką prowadziła z Haliną je- | 
6 współpracowniczka. 

— No... i cóż ty na tM — zawołała 
łyumfującym głosem Martini, oczekując po 
waly za wspaniałe wciągnięcie Zaborow 
kiej w intrygę, której podłożem była prze 
leż jego „prywatna“ sercowa sprawa. 


Bathey nic nie odpowiadał. Pogrążony 
milczeniu siedział nieruchomo, wpatrzo- 
Wy w jakiś nieruchomy punkt, 

— Może śpisz, co? Znudziła cię bar- 
bo ta babska gadanina? 


— Co? N-nie... Jestem po prostu prze- 


| Mgezony... 


lawala się zaskoczona za- 


Martini **v 
Ten człowiek nigdy 


Show ani Havya 


J <$ 


W zasłoniętej mniejszej części se) 


| psychicznych wahań trwały u tego czło- 
(kęs ogromnie krótko, przemijały. jak let- 
nie burze; po krótkim czasie nie znać na 


warszawskie ulice, Mira Zielińska zawia- 
damiała telefonicznie Halinę Zaborowska. 
jż stan zdrowia Jerzego tak dalece popra- 


nim było najmniejszego śladu jakiegokol-' wi} się, że już pojutrze zamierza go prze- 


wiek wzruszenia. 

— Nic mi nie jest — oparł zupełnie 
spokojnie. Znużyło mnie słuchanie waszej 
długiej gadaniny. 

— Sam tego chciałeś, 

— Trudno — uśmiechnął się Bathey—- 
już więcej nie będę miewał tak lekke myši- 
nych zachcianek. Czy masz koniak 

Po chwili wypił — dwa kieliszki, i 
po drugim. 
walo“ — pomyślała Helena Martini i obo- 
jętnie odwróciła oczy od Bathcy'a, który 
wlaśnie po raz trzeci napełniał swój kie- 
liszek. 

Zapanowała znów chwila milczenia. 

—A ©, podoba ci się? — zapytała 
go znacznie później i zbliżywszy się do ko- 
tary, wskazała: — O, tędy mogłeś ją do- 
skonale obserwować. 

— Nie uważałem... 
jąco i zaprę| papierosa. 

Rozmawiano jęszcze kilkanaście minut. 
Bathey wypytywał o różne szczegóły, do- 
tyczące Zaborowskiej. 

Gdy opuszczał gabinet Heleny Martini 
prosił ją, by go poinformow ała o przebie- 
gu jutrzejszej wizyty u Zaborowskiej. 


— odparł wymija- 


— A jednak coś go zdenerwowało pod ję 
czas mojej rozmowy z Zaborowską — po- 
myślała Helena, zastanawiając się nad nie 
zwykłym i dziwnym zachowaniem się swo 
jego szefa i przyjaciela. Martini rozważa- 
ła: — Może to go wytrąciło z równowagi. 
że ta zwariowana. adoratorka takich, jak 


wieźć do domu. 

— Dziękuję ci, Mireczko.:: 

Halina przypomniała sobie rade udzie- 
loną jej niedawno przez Helene Martini, 
zalecając w stosunku do Miry najdalej po- 


,Stniętą uprzejmość. Poprawność, uprzej- 


„A jednak coś go zde lerwo- | 


mość, całkowite uśpienie rozbudzotej w 
Mirze czniności, oto konieczne wsrunki po 
wodzenia! 

To też Halina najserdeczniej dziękowa- 
la „kochanej Mireczce*, oboje z Je rzym 
będą jej zawsze bezgranicznie wdzięczni 
gdyż była dla nich tak niezwykle dobra.. 
— Tak, Mireczko... ja i Jurek mamy ci 
wszystko do zawdzięczenia. Jesteś dla nas 
tak dobra, kochana... 


— Zobaczymy się jutro w szpitalu... bę 
dę rano, gdyż na obiedzie mam panią He- 
lenę Martini... słyszałaś o niej od matki?,.. 


Tak, to niezwy,/. kobieta, niesłychanie 
ujmująca... koniecznie zapoznam ją z tobą, 
koniecznie... 


I naraz Mirze zadrżała ręka. Pomyśla- 
ła o tym, że z tamtej strony telefonicznego 
przewodu błyszczą czyjeś zielone oczy — 
Haliny Zaborowskiej czy Bathey'a? — czy 
je oczy, spoglądają tajemnicą i życia 
tak są do siebie podobne — tak niezwy- 
kłe — i tak silny wpływ wywierają na nią, 
są magnesem, działają, obezwładniają.. 


Właśnie wtedy Karol Bathey wypowie 
dział do siebie następujące słowa: 
— A więc to nie sen... to rzeczywi- 


Nazwa „Philips” Hälla 
się synonimem najwyż- 
szej jakościtechnicznej. 
W czołowych firmach 
radiowych zwraca po- 
wszechnąuwagę swym 
nowoczesnym kształ- 
temipochylnq : 

skalą najbar- 
dziej pożąda- 
ny odbiornik 
sezonu — 
Philips Super 
456. Jest toś 
nowego typu | 


chce wciągnąć do swych praktyk stość 


dzięki 
WEZ ZPORR aR 


superheterodyna o 7 
wysokosprawnych ob- 
wodach, wyposażona 
w imponujący zespół 
urządzeń — a przy tym 
powszechnie dostępna 


PSY PZA "a nemu Philipsa. 


systemowi ratal- 
ś Najpiękniej- 
szy prezent na 
gwiazdkę 
dla całej 
rodziny — to 
stereofoniczny 
SuperPhilipsa. 


manne potrawy Wiedeńskiego kuthara 


pojawią się na stole koronacyjnym w Londynie . 


Król angielski Edward VIII bawił dwu- 
krotnie we Wiedniu, gdzie spędził czas bar 
dzo zadowolony, Odwiedził szereg lokali 
rozrywkowych, grał w golfa w Lainz, chwa 
li podawane mu potrawy w restauracji ho 
, przyrządzone specjalnie dla 
kuchni, 
Mahlera. Zarządca hotelu „Bristol“ otrzy- 
mał od króla w prezencie złotą szpilkę do 
krawatu, a p. Mahler został zaproszony do 


Goło:edź na szosie 


Londynu, jako kierownik falangi najznako- 
mitszych kucharzy, którzy przyrządzać bę= 
dą ucztę w dmiu koronacji króla Edwarda. 

Związek właścicieli dużych hoteli lon- 
dyńskich, po otrzymaniu wiadomości, że 
szefem kuchni na uroczystościach korona= 
cyjnych został Wiedeńczyk, wysłał kilku- 
nastu szefów swoich kuchni do Wiednia, 
celem pobrania lekcyj przyrządzania po- 
traw. 


uśmierciła kierownika referatu prasowego. 


Na szysie między Toszkiem a Acres 


cami koło Gliwic samochód osobowy z 
Opola wskutek gołoledzi zarzucił i wywró |' 
cił się do rowu, przy czym asesor rejencji 
opolskiej, Buchholz, kierownik - referatu 
prasowego rejencji, poniósł « śmierć na 
miejscu. 


Trzy dalsze osoby, jadące 


cem, mianowicie urzędniczka Schneiderów 
na, radca rejencji, Ehrenthal, oraz urzęd- 
«zka, Jaekelówna z Opola, odniosły cięż 
sze i lżejsze rany, 

Zmarły asesor Buchholz jest szwagrem 
przywódcy Związku niemieckiego wscho- 


Ldu (B. d. O,), Oberieandera. 
samocho- I i ma AZ 


Pomec bezrobotnym to nie fałmużna, 
to obowiązek i nakaz sumienia, 


„O, Boże dobry! €zyżby to było moż 
liwe... 
(Na świecie panował zupelny mrok). 


= a * 


Przepiękny dzień jesienny. Jeden ze 
słonecznych dni złotej, polskiej jesieni... 
Capri jest piękny i Meran uroczy i Jasny 
Brzeg czarujący — lecz jest w Polsce 0- 
kres roku, który pod każdym względem 
przewyższa nawet urok Kalifornii: to je- 
sień... Okres późnej jesieni, gdy wiatr 0- 
powiada w nocnyn tajemniczym poszumie 
o białej pani — zimie, zbliżającej się mięk 
ko i cicho, prawie niedostrzegalnic. Każdy 
kraj słynie z czegoś, z jakic iegoś okresu cza- 
SU, W którym przystraja się w piękną sza- 
te; o nas, o naszej złotej jesieni, peli tej ci- 

ciego, 
iących drzew, 


poszumu liści, kołysanek nu 


conych przez ciepły wiatr, wie bardzo nie 
wieln: 

Dota polska jesień... Jesteś piękniejsza 
mad wszrvstko — nad Capri f Meran. nad 


zrezy znowanego pogwart umi tera- | 


szczam szpital najbogatszy! I najszczęśli- 
WSzy... 

Całował jej dłoń. W istocie, wydawali 
się w tej chwili parą najszczęśliwszych na 
świecie ludzi. 

— Jurku kochany... Nareszcie skończy 
ło się to piekło szpitalne... Nareszcie je- 
steś znów w domu! Mireczko, maje kocha- 
nie drogie, jakże wiele mam ci do zawdzię= 
czenia l... — cieszyła się Halina. 

Ucałowała serdecznie brata | przyja 
j ciółkę, która tak walnie przyczyniła się do 
"odzyskania przez Jerzego zdrowia i życia. 

Halina z całą lojalnością i entuziazmem 
podkreśl ała zasługi Miry około przywró- 
cenia Jerzemu zdrowia. Po raz pierwszy 
od dłuższego czasu Halina zachowywała 
się wobec brata i Miry zupełnie w inny spo 
sób. Była przy tym pogodniejsza i bardziej 
rozmowna, niż zwykłe, obdarzała uśmie- 
chem Jerzego i Mirę jednocześnie, czego 
nigdy dawniej nie czyniła. Halina obrała 
zupełnie nowy sposób postępowania — ła 
skawym okiem, wyrozumiałością i aproba- 


Rzym i Pa reelonę, nad Kalifornię i Ragu- | tą, patrzyja na zbliżenie między bratem a 


żę. Jestęś surowa i piękna — jeste 
dziwa.. I temu pewnie mam do zawdzię- 
czenia, że wtedy, gdy ty umierasz w bla- ' 
skach słońca, dow iaduję sie wiete o pra-| 
wdzie na świecie — bo jesteś prawdziwą 
Złota jesień.. Gdy 
szy mnie wielki, daleki świat, nie radują ! 
ddlerte kraje. 


W taki dzień jesienny Mira przewiozła 
'|ferzego do domu. 
Szofer troskliwie usadowił 


drcgę. kor 
— Do domu jedziemy — uśmiechnałą 


się Zaborowski i spojrzawszy na kierow-jć 
nicę, którą mocno ujął szofer, smutne spoj- inimi a siostrą nië istniały Żadm 


| ralnej swobody i swoi istego 1 
dyrektora ; 
w samochodzie, Mira otuliła go i ruszyli w È 
Imiłe czas w towarzystwie swej <iostry I 


$ praw- Mira. Tamci oboie od pierwszej chwili wy 


„czuli tę zmianę i cicha radość zapanowała 
w ich sercach z tego powodu. 
Obie troszczyły się o zdrowie Jerzego, 


„obie jednakowo starały się mu dopomóc 
ze mną jesteś, nie aż ta iroskliwość o niego jak bv łąc ZVA je 


ze sobą. Jerzy przypomniaą sobie pierwszy 
| okres swojej i Haliny znajomość iz Zieliń= 
‘ska; było wtedv między nimi dużo natu= 
uroku. Zda- 
że wróciły te niokze 


walo się Jerzemu, 
przyjemnie 1 


czasy, kiedy mógł spodzać 


wówczas obie młode kobiety serdc= 
zaś miedzy 
iozdźwięż= 


Miry; 
cznie przyjaźniły się ze soba 


rzenie skierował ku swej prawej, okaleczo | ki. Co prawda byli ze siostra OBR nie rów= 


rece. 
Mira dostrzegła jego smutek. 


nej 


— Cicho, Jurku, cicho... — powiedzia- 
ła głosem, przepełnionym niewypowiedzia 
ną pieszczotą i serdecznością. 

— Cicho... Jestem z tobą... 

Spojrzał w jej oczy pełne wyrazu mi- 
tości i przywiązania; uczuł się fym praw- 
dziwie wzruszony. Łzy zaszkliły jego oczy, 
gdy przyciskając się do niej ramieniem, 
powiedział: 

Masz rację, maleńka, nie wolna mi 
narzekać na los... Cóż znaczy to wszystko 
wobec faktu, że mam ciebie... O tak, opu- 


nież pozornie w najlepszci zgodzie, Ircz — 
odczuwał to Jerzy — coś sie załama!o, coś 
ich od siebie odsuneło. Na przenieękne u- 
czucie wzniosłej miłości, prawdziwego u- 
kochania między bratem i siostrą — padł 
cień... 

I teraz, dzięki wspólnej troskliwości o 
niego okazywanej przez siostrę i Mire, mo- 
że także dzięki zmianie otoczenia — cia- 
żyła mu bowiem, mimo wszystko, szpital- 
na atmosfera — zapanował w jego serey 
nastrój radości i zadowolenia. 


(D. c. n.) 


s 
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LIM LE STOLICY, 


Zyde Warszawy w kiliu wicrszacth; 


f w zwi giowntgo 
inspektora pracy, p. Klotta, który polecił 
iuspektorom okłtęgo uby wanie còpe- 
wien czas konferencji z przedstawicielami 
związków zawódowych celem omawiania 
spraw bieżących, pierwsza taka konferen= 
cja w Łodzi wyznaczona została na sobotę 
» grudnia. Zaproszeni zostań przedstawie 
ciele wszystkich central. związków zawodo 
wych, a mianowicie Związku Klasowego, 
„Pracy“, ZZZ, Chrześcijańskiego Zjedno- 
czenia Zawodowego i ZZP. Przedstawiciele 
związków zawodowych informować będą 
okręgowego inspektora pracy o potrzebach 
robotników, o wypadkach niedotrzymywa= 
itia umów zbiorowych przez pracodawców, 
o łamaniu przez nich ustawy o czasie pracy 
itd. Niewątpliwie takie periodyczne konfes 
rencje, odbywać się mające raz na kwartał 
przyczynią się wydatnie do zmniejszenia 
liczby zatargów w przemyśle zapobiegając 
im zawczasu. 


IZKU Z źdriźądźzelńicyi 


ul 


- = 


Na konferncji prasowej sen, Beczko- 
wicz Í wiceprezs Tow. pop. budowy szkół 
powszechnych poinformowali o przebiegu 
i rezultatach II-go Tygodnia Szkoły Po- 
wszechnej. Tydzień ten dał rezultaty do- 
datnie zarówno pòd wzgłędem material= 
nym, jak i moralnym. Ze zbiórki pienięż= 
nej wpłynęło dotychczas ponad 400 tys. 
zł. spodziewane są jeszcze około 200 tys. 
zł. Ludność wiejska brała w Tygodniu na 
ogół żywy i czynny udział. Tow. budowy 
szkół powszechnych prowadzi dalej swą 
akcję, której celem jest zaspokojenie tak 
ważnej i piłnej potrzeby społeczno = pań 
stwowej. W r.b. Tow. ma nadzieję zbudo 
wać conajmniej 1.506 izb szkolnych. Tow. 
stara się © uzyskanie drzewa na budowę 
szkół z lasów państwowych za połowę ce 
ny rynkowej i na warunkach kredytu ulpo 
wego dla gmin, zwłaszcza wiejskich. 

Obecny adrts Zarządu Głównego Tow. 
pop. budowy szkół powszechnych jest ul. 
Hoża Nr, 88. 


MYsWODA KWIĘ: 
TOWA*PUDER* MYDŁO 


Zaginionego sołtysa 


EM znaleziono w młynówce. Mi 


ZE STRYJA donosa: 

Dnia 21 października b. r. zaginął na- 
gle sołtys gminy Balicze podr. Wasyl Tru 
bycz, Wszelkie poszukiwania były bezsku 


M. LEFEBRE, 


SMIECH. 


Tego ània, kiedy Wiktor, wielokrotny 
zwycięzca w wyścigach automobiiowych, 
podpisał umowę z największą firma satmo- 
chodową, zobowiązując się do udziału w 
międzynarodowym konkursie, żona jego 
Zuzanna stłukła lusterko, rozsypała Sól, 
spotkała karawaniarza i doznała jeszcze 
paru inry- wypadków, z których najscep 
tyczniejszy nawet z ludzi byłby wyciągnął 
fatalne wnioski. 

Zuzanna, bardzo przesądna z natury, 
zatrwożyła się ogromnie wobtc tylu prze- 
sióg, nacp: zyrodzinych. 

Zaklinała męża, by nie igrał z losem, 
ostrzegającym go tak wyraźnie. 

Wiktor, także zabobonny, chętaie był- 
by przystał na jej błagania, lecz jako szło- 
wiek sumienny uważał zawartą umowę za 
rzecz świętą, a prócz tego zależało mu nie- 
ziniernie na pozyskaniu miana  zdołncga, 
odważnego i zarazem ostrożnego szofera, 

Wyłuszczenie Zuzannie tych powodów 
me uspokoiło jej wcale. Pozostała strwo= 
żona jak i przedtem. 

Ale zdenerwowanie jej przeszło wst”*- | 
kie granice, gdy przy losowaniu mąż jej 
wyciashął nimer.. trzyntsty. 

Tego było juź za wiele, 


” ” è 


Otyło 


|szają przemianę materji -i 


KRATECZKI, 


Do nieszczęść jakimi nas natura 
nie obdarzyła należy niewątpliwie i katat. 
— taki zwykły katarek, mamy katar żo- 
łądka, katar kiszek i jeszcze jakieś tam sta 
ny kataralne. Dziwny jest specjalnie katar 
żołądka. jeden ze znajomych fak mi opi- 
sywał swoje przeżycia, związane z kata= 
rem żołądka: 


— Czułem się kiepsko z tym żołąd- 
kiem. Wiadomo człowiek nie ogranicza 
się tylko dö wąchania korka od butelki, 
ale wypija nie raz pó kilka angielek. Do 
tego coś ostrego zagryzie, i stąd nieszczę 
ścia cžasem mogą powstać. Chociaż tam 
mówią, że pijanym się Pan Bóg opiekuje. 
Wybrałem się tedy do eskulapa i on o- 
rzekł, że mam katar. Nie miał jednakże 
pewności i wysłał mnię do „analizy“, Naj 
pierw zbadali mocz, 

Orzeczenie przyniosłem „doktorowi” a 
on: 

— No zgadza się, pan szanowny mæ ka 
tar żołądka. Ale niech pan podda jeszcze 
analizie krew“. Też poddałem się temu. 
Wzięli chyba z pięć razy krew. Jakieś tam 
analizy na „A” 4 „B“, jakieś jeszcze inne. 
W końcu znów poszedłem do tego dokto 
ra a on Znów: 

— „No analiza krwi też nic nie wyka 
zała, Właściwie to tam Waserman nie w 
porąądku, winien pan się leczyć. Ale poza 
tym nic specjalnego | widocznie pań ma 
tylko katar, 

Jeszcze nie był pewny. Zwołał Konsy- 
lium. Też wszyscy ci doktorzy orzekli ka- 
tar. Zaznaczyć należy, że przez cały ten 
okres byłem na diecie. Wreszcie jak mi to 
konsylium  zaaplikowało prześwietlenie, 
nie wytrzymałem. Uciekłem prosto do 
szynku i tam porządnie się urźnąłem. LL... 
katar minął, 

Ale poza tym katar ma swoje dobre 
strory, Dla urzędników jest doskonałą wy 
mówką do usprawiedliwienia nieobecności 
w biurze. Dla chcącego się pozbyć jakiejś 
„nadobnej” niewiasty — wymówka: 

— Nie mogę przebywać w twoim to- 
warzystwie, zarażę cię katarem. W ogóle 
lekarz zalecił mi pozostawanie w domu. 
Trudno mówi niewiasta i człowiek jest 
zwólniony z mniej lub więcej miłego obo 
wiązku. W ogóle to obowiązków jest do- 
syć. 


S 


ZAPŁATA. 


Henryk Swarynowski miał dobre serce, 
ale mniej pieniędzy, ponad to był młody, 
piękny, pełen energii. Otóż temu pełnemu 


teczne. Dopiero tęraz znaleziono w młynó 
wce zwłoki zaginionego wójta. Wobec za 
chodzącej możliwości gwałtownej śmierci, 
wyjechała na miejsce komisja sądowa. 


Wybuchnęła płaczem. 

— Nie pojedziesz! Nie pozwolę ci! 
Przecież to samobójstwo! Lepiej powiedz 
odrazu, że chcesz się zabić! 

Wiktor nie umiał ukryć, że i jego po- 
dobny zbieg okoliczności silnie zaniepo- 
koii.. Ale kiedy się piwa nawarzy, trzeba 
je wypić, 

— Przysięgam ci, że to po raz ostatni. 
Za to, jeżeli „dobędę nagradę, staniemy 
się odrazu bogaci i pojędziemy na wieś 
siać rzepkę do końca Życia. 

Zuzanna musiała ustąpić. 

Lecz cóż za okropne godziny przeżyła. 
Dia niej sprawa była przesądzona: Siły ża 
światowe nie ostrzegają ludzi napróżno. 
Spoglądała na Wiktora z bezbrzeżnym ża- 
lem. Niewiele brakowało, obstalowałaby 
sobie żałobę. W jego wieku! W pełni Sił | 
zdrowia! Co za nitszczęście! 

Spędziła ostatnie dwa üni we łzach i 
na modlitwie. Wiktor, zupełnie -ścięty z 
nóg na jej widok, również nie wątpił w ka 
tastrofę. 

Wyruszył w ciężkiej rozpaczy. 

: + 3% 


Zuzanna po długich wahaniach, 
iednak miejsce między widzami. 

Należało przecież znależć się przy mę- 
żu, gdy potrzebować będzie jej pomocy, 
trzeba potrzymać go w ramionach, otrzeć 


zajęła 


Katarów mamy kilka rodzai. Mamy katar | 


ECHO: 


czół tarczycowy powodując tem spalanie | 
nadmiernego tłuszczu w organiźmie. Uży- 
wa się je przeciwko otyłości bez specjal- 


nej diety. 


wa, Złota 14. z 


tr 


wać i wychodząc z założenia, że Adam 


żądając 
najnowszych. 
nego. Zaintrygowało to kupca i 


waty i 
Wszczął 


to z każdego 


Henia przyłapano, 


ści*bliźniego i chciał 


karał go pięcioma miesiącami więzienia. 
Jerzy Krzecki, 


CZWARTEK, 8 GRUDNIA, 


Raszyn. 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
1515 Programy lokalne 
1620 Audycja dla dzieci starszych (x Poznania) 


17.15 Koncert kameralny 


ko“ — reportaż 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Komunikm śniegowy = z Krakowa 
18.12 Wiadomości sportowe 
1820 Programy lokalne 
1845 Pogadanka ukrunlna 
18.55 Słuchowisko pt. „Pod ziemią" 
19.25 Przerwa 
19,30 Tańce, pieśni i melodie polskie 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka sktuslna 


21.15 Sylwatki kompozytorów polskich (x Porn.) 
22.15 Kontert orkiestry wileńskiej — z Wilna 
23.00—23,30 Programy lokalne dla Wwy i Lwowa 


ŁÓDŹ, jak Roscyh, oras: 
1306 Koncert życzeń : 
14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 
1505 Koncert reklamowy 


1540 Pogadanka pr „Zaopntrrenie inwalidzkie i 
Marcze pracowników umysłowych” 

1555 O wszystkim po trorzka 

16.00 Radosne melodie — płyty 

18.20 Strauss: Intermezzo — wale 

18.30 Pogadanka pt. „Świąteczny front gospodarezy* 


PIĄTEK, 4 GRUDNIA, 


Raszyn. 

6.30 Piefń poranna 

6.33 Gimnastyka 

6.50 Mazyka z płyt 

1.15 Dziennik poranny 

1.25 Programy lokalna 

B.00 Audycja dla wtkół 

8.10 Przerwa 
11.30 Audycja dla szkół 
11,57 Sygnał czasu i hojnał s Krakowa 


krew Ściekającą, osłodzić ostatnie chwile 

Stanęła przy najniebezpieczniejszym za 
kręcie, przed samą prawie metą. Przeczu- 
wała bowiem, że w tym właśnie miejscu 
wydarzy się nieszczęście. 

Jednak w pierwszej rundzie nic się nie 
wydarzyło. 

Mąż jej, wyprzedziwszy pięciu współza 
wodników, przejechał pomyślnie. Miał du- 
że szanse. 

W drugiej rundzie Wiktor wyprzedził 
RE dwa inne auta, wątpliwości nie by 
0, że zdobędzie nagrodę. 

Po raz trzeci przejechał z zawrotną szyb 
kością. Był już daleko, gdy Zuzanna uświa 
domita sobie, że właściwie wszelkie nic- 
bezpieczeństwo minęło. 

Zabrzmiały okrzyki. Na skraju Tasu uka- 
zał się samochód w tumanie kurzu, Już tyl- 
ko pięćset metrów oddzielało go od mety. 
Triumf więc pewny, chyba że. przy za- 
kręcie... 

Znzanna zamknęła oczy, zatkała usży, 
schowała twarz w ręce, Nie chciała słyszeć 
piekielnego chrzęstu, Nie, nie chciała pa- 
trzeć na to, co się słanie, co się już działo. 


- $ a 


A jednak dosłyszała. Krzyki, jęki, sko- 
wyt. Otworzyła oczy. 

Auto leżało o dwadzieścia kroków, wy- 
wrócout jak konające zwierzę. 


1635 Marsze 1 piefni wojskowe w wykosanfh orkie. 
stry marynarki wojennej (x Gdyni przez Toruń) 
17.00 „Osrózędna i modna pani domn* w- pozad. 


1.50 „20-lecie Chemlcznego Instytutu Badawcze: 


21,00 „Mądre, biedne bobry“ — oderyt « Poznania 


ść jest objawem chorobliwym 


przyczyn jej należy szukać w wadach ma- 
terji lub też zaburzeniach czynności gru- 
|czołów Gokrewnych, Zioła magistra Wol- 
|skiego ze znak. ochr. „Degrosa“ przyśpie= 
dzięki zawar- 
tości jodu organicznego w morskiej rośli- 


nie Yahanga działają pobudzająco na gru —0 — 


Wytwórnia: Magister Wolski, Warsza- 


KRAWATY HENIA. 


aa LITOŚCIWY MŁODZIENIEC, m 


hoj- | życia młodzieńcowi wydarzyła się wielka 
agedia. Ale zacznijmy od Adama i Ewy 

Przecież i w raju Adam z Ewą zrywali 
jabłka z drzewa zakazanego, że Adam i 
Ewa, nie płacili to i on usiłował też zer- 


Ewa, nie płacili to i on usiłował to usku- 
tecznić | wszedł do sklepu Joska Syskera, 
pokazania mu krawatów, modeli 
Josek pokazywał a Henio 
oglądał, oglądał, i wreszcie nie kupił żad 
szybko 
przekonał się, że zniknęły mu cztery kras 
pudełka jeden. 
ałarm I pogonił za ulatniającym 
się młodzieńcem. Ponieważ to była bardzo 
ruchliwa ulica a mianowicie Nowomiejska 


W rezultacie znalazł się on przed Są- 
dem Grodzkim, który nie dał wiary jego 
zapewnieniom, że ón to robił tyfko z miło 
oddać krawaty na 
rzecz biednych. Sąd nie uwierzył i ponie- 
waż Henio był już kilkakrotnie karany u- 


RADIO- KACI 8. 
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Z RYBNIKA donoszą; 


lejowym strasznie 


na Cieślika z Rydułtów. 


Jak zdołano dotychczas stwierdzić, Cie 
kolejowe 
3 do pociągu, zdążającegi 'niku i okolicy wstrząsające wrażenie. 


ślik, 
z peronu 


przechodząc przez 
2 


á na 


tory 


Na dworcu kolejowym w Rybniku peł 
niący służbę kolejarz, znalazł na torze ko= 
zmasakrowane zwłoki 
nieznanego kolejarza. Policja ustaliła, że 
są to zwłoki 47-letniego kolejarza Herma 


Nr. 336 


do Rydułłów, nie zauważył pociągu ovu= 
bowego, jadącego do parowozowni, skaf- 
kiem czcgyó wpadł pod koła lokomotywy 
ponosząc Śmierć na miejscu. Zwłoki nies 
szczęśliwej ofiary strasznego wypadku 74 
stawiono do lecznicy św. Juliusza w Ryb: 
niku 

5p. "ieślik był żonaty i ojcem 4 niee 
letnich dzieci. Wypadek wywołał w Ryb 


——(J00—— 


Za czułe objęcie wpół 


opryszek zapłacił 3-*ma latami więzienia: 


Z SOSNOWCA donoszą: 


Przedmiotem rozprawy w Sądzie Okrę 


gowym w Sosnowcu był zuchwały napad 


ciela z Dąbia, 
Adelę Sarwową. 
Do  spacerującej 


w 


w towarzystwie 


uniewinnił 


ZE LWOWA donoszą: 

W Zalesiu koło Zimnej Wody 26-letni 
stolarz Piotr Kropielnicki zjawił się u swe 
go brata Józefa i zażądał, aby mu ten od 
dał kwotę 900 zł., jaką mu był winien za 
odkupiony od niego grunt. Józef oświad- 
czył Piotrowi, że nie da mu żadnych pie- 
niędzy, bo nie ma, a równocześnie zakwe 
stionował wysokość żądanej kwoty, Roz- 
gniewany Piotr dobył noża i począł się 
kłócić z bratem, przy czym wyraził się, że 
zrobi z nim porządek. Następnie podbiegł 
Pfotr do stodoły znajdującej się na obejściu 


BENE ZA a I A NE PANK "RJ 


12.03 „W dnia świętm górniczego” — audycja mn. 
zyctna — z Katowice 

12:40 „Czego potrzeba w mojej zagrodzie” — pog. 

12.50 Dziermik południowy 

13.00—14.00 Przerwa dia Krakowa 

13,00—14.30 Przerwa dla Lwowa 

13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy 

14.00-—15.00 Pozerwa dla Katowie, Poznania, To. 
runis į Wilna (dla Łodzi do g, 14.57) 

15,00 Wiadomości gospodarczo 

15.15 Programy lokalno 

1615 Rosmowa z chorymi — te Lwowa 

16.30 Koneert ze Lwoóy i chór Juranda x Wwy 

17,00 „Tam, gdzie Jan III z kowalichą tuńcował— 
felieton ze Lwowa 

17.15 Dalszy ciąg koncertu re Lwowa i Warszawy 

17.50 Reportaż z obchodn Barbarki == z Krakowa 

18.00 Wiadomości sportowe ogólne 

18.06 Poradnik sportowy 

18.16 Programy lokalne 

18.50 Przegłąd prasy rolniczej == s Wilna (Łódź 
i Katowice nadaję audycje lokalne) 

19,00 „Kucharz“ — nowela Jerzego Lieberta 

1020 Z pieśnią po kraja 

1945 Fragment operowy 

20.00 „Wiełohczeln i kontrabas" — pogadanka — 
£ Poznania 
15 Koncert symfoniczny z Filharmonii Warsz. 

W przerwie ok. g. 21: Dziennik wieczorny i 

Pogadanka aktualna 

22.30 „Rzeźnik i poeta* — skecz 

23.00=23,30 Programy lokalne 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
7.25 Parę informacji 
1,30 Program na dziś 
135 Muzyka z płyt — z Warszawy 
13.00 Koncert południowy — e płyt 
1457 Łódzkie wiadomości giełdowe 
1545 Koncert reklamowy 
15.40 Jak spędzić święto? 
15.45 Melodie Północy — płyty 
16.16 Poradnik sportowy lokalny 
18.20 Transmisja z kawiarni Ziemiańskiej w Łodzi 
18.50 Pogadanke pi. „Nieuczciwe kupno" | 


Przy nim dwóch mężczyzn, wyciągnię- 
tych, sztywno, bez ruchu, 

Oszalała z przerażenia, wyprostowala 
się i znów opadła beż sił, potem nagle pad 
napływem energii rzuciła się przed siebie. 

Tłum otoczył samochód. 

Przedarła się przez zwartą ciżbę ludz- 
ką, nie zatrzymywana przez nikogo, taki 
ogrom bólu bił od niej. 

Sżoler poniósł śmierć na miejscu. Pa- 
sążera nieśli również martwego. 

Podbiegła. 

Zdarła zasłonę, zakrywającą trupa T — 
skatnieniała: to nie był jej mąż! 

To nie był Wiktor! 

To był przedstawiciel innej firmy, któ 
ry, zatrzymany kilkakrotnie, winien się był 
wycofać z konkursu, tymczasem kończył 
drugą rundę, 

Patrzała w twarz woskową, po której 
ściekały wąskie strumyki krwi. 

I w tem radość szałeńcza, nieokielzna- 
na nią owładnęła, Kipiała w niej, wzbierz- 
ła, nagle wybuchnęła śmiechem, śmie- 
chem gwałtownym, niepowstrzymańnym:. 
Nieludzka napięte nerwy wracały do nor- 
my. 

Oburzano się na nią. Soojema dokoła 
zdziwianym wzrokiem i powiedziała: 

— Tò nić mój mąż! A ja myślałam, o 
to on, To nie ðn; więc rozumiecie państwo 
jaka. jestem szczęśliwa!.. 


rabunkowy rzezimieszka na żonę nauczy- 
powiecie będzińskim, 


jej torebkę, zawierającą pieniądze i różne 
drobiazgi. Zanim panie ochłonęły z prze 
rażenia, rabuś zbiegł 

Na podstawie podanego  rysopisi 
schwytano go jednak wkrótce, Był nim 
zawodowy złodziej z pobliskiej miejscowó 
ści Sarnowa, 22-letni Stefan Mańka. 


dwóch jeszcze kobiet Sarwowej, dosko- Sąd skazał go na trzy lata więzienia, £ 
czył jakiś osobnik, objął ją wpół i wyrwałl pozbawieniem praw na lat 5. 
—v000— 


Sąd przysięgłych dwa razy ES 


podpalacza. 


Józefa i podpalił ją zapałkami od strony 
frontowej i z tyłu, poczym zbiegł. 

Ogień objął natychmiast stodołe į prze 
rżucił się na dom i inne zabudowania Kra 
pielnickich, które spłonęły doszczętnie. — 
Szkoda wynosi 2.000 zł, 

Dochodzenia wykazały, że Piotr Kro- 
pielnicki już od kilku dni nosił się z zamia 
rém puszczenia bratu „czerwonego kogue 
tą. 

W czasie śledztwa Piotr Kropielnicki 
przyznał się do popełnionego czynu, a na 
swą obronę podał, że działał pod wpły* 
wem afektu, rozżałony na brata, za to, iż 
ten nie wypłaciwszy mu kwoty 900 zk, na 
raził go na stratę zadatku w kwocie 100 
zł., danej gospodarzowi Teleżyńskiemu na 
konto należności za parcelę, którą oskarża 
ny miał nabyć od niego, 

Sprawę tę rozpatrywał przed kilku tys 
godniami Sąd przysięgłych wydając wer= 
dyt negatywny, a w szczególności orzekliś 
jakoby Piotr Kropielnicki podpalając dom 
brata — działał w afekcie patologicznym. 
Natomiast Trybunał, który prowadził ów 
czesną rozprawę, był odmiennego zdania i 
uchylił ów werdykt, po czym przekazał 
sprawę do ponownego rozpatrzenia w 
obecnej kadencji. Wczoraj przeciw Pio= 
trowi Kropielnickiemu toczył się drugi pro 
ces, 

Wobec tego, że przysięgli wydali po- 
dobny werdykt, jak poprzednio, Trybunał 
tym razem ogłosił wyrok umiewinniający. 


Już wkrótce 


czeka naszych P.T Drenameratorón 


mila niespodzianka!!! 


Wszyscy, którzy regularnie opłacają pre» 

numeratę, a także ci, którzy uregulują swe 

zaległości, otrzymają bezpłatnie bogato 
ilustrowany, obszerny 


Kalendarz „ECHA“ 


na rok 1937 


ZNA 


l na nowo zaczęła się śmiać tak, jak 
śmieje się człowiek w dobrych chwiłach 
życia. 

— Niechże pani przestanie! To ohy- 
dne! Ktoś wykręcił jej rękę. 

Jakaś kobieta siwowłosa 0 kurczowo 
wykrzywiońej twarzy powtarzała: 

— Niechłe pani przestanie! Tó mój 
syn... mój syn! Czy pani nareszcie prze- 
stanie? 

Ulitowała Się nad nieszczęsną, ale nic 
wszak nie mogło odmienić, że Wiktor wy- 
szedł cało, odezwała się więc łagodnie: 

— Misi mi pani przebaczyć. Niech pā- 
ni zrozumie; byłam pewna, że to mój mąż, 
à to nie on! Ach gdyby pani wiedziała, ta- 
ka jestem szczęśliwa! 

W tej samej chwili prąd powietrza 
owionął tłum, Przejeżdżał pędem samo- 
chód zwycięskiego Wiktora, 

Zuzanna podążyła za nim wzrokiem. 
Uderzyła w dłonie. 

Nieziemskie szczęście nią owładnęło. 

I znowu zaczęła się śmiać, pełną pier- 
sią, całą duszą, ze wszystkich sił. 

Śmiała się wobec trupa į wobec matki, 
płaczącoj nad syftem. 

Śmiała się tak, jak śmiać się musi bież 
dna heizt istota. która umknać zdołała 
przed swoim losem. 

Tłum. Kw. 
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Znowu nieostrożny kolejarz 
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Wewnętrzne olimpiady w Niemczech 


Sport w dniach partyjnych, 


Ogłoszony dziś dekret kanclerza Rze- 
Szy przewiduje, że w ramach przyszłych 
„Dni partyjnych" rozgrywane będą wielkie 
popularne zawody sportowe. Organizację 
tych zawodów powierzono kierownictwu 
„A. w porozumieniu z przewódcą sporto- 
Wym Rzeszy. 


Prasa niemiecka zaznacza, że dekret 


ten jest wykonaniem hasła rzuconego przez 
kanclerza w Norymberdze: „Dzień partyj- 
ny jest nową olimpiadą". 

Godne uwagi jest powierzenie organi- 
zacji zawodów oddziałom szturmowym i 
nadanie zawodom tym nazwy „National- 
Socjalistische Kamfspiele*". 


Źle sie bawicie młodzi pieściarze. 


Konflikt bokserski w 


Według krążących pogłosek w sekcji 
okserskiej, po meczu Geyer — Krusche 
nder, powstał zatarg, spowodowany nie 


by, kierownictwo drużyny nie umiało czy 
mę chciało wziąć w obronę na zawodach 
gdy byli krzywdzeni przez sędziego. 
Podobno zarząd klubu zdecydował się 
na udzielenie zwolnień aż 12 niezadowolo- 
nym pięściarzom. Zatarg jednak został zła 
godzony, a klub ma zwrócić się do Zarzą- 
du ŁOŻB. o wyjaśnienia w związku z sę- 
dziowaniem w zawodach Geyer — KE. 
$ Nie rozumiemy tła zatamgu, decyzje bo 
Wiem sędziowskie w meczu Geyer — KE. 
Mie nasuwały wątpliwości. Może Wojcie- 
chowski I niezbyt wyraźnie wygrał z Rych- 
terem (KE), ale za to Kubiak (KE) nie 
zwyciężył Wojciechowskiego Il, chociaż 


zadowoleniem zawodników, których, „i 


T.S. Krusche-Ender. 


decyzja sędziowska była dla 
chylniejsza. 

W sumie te 2 dróbne zresztą błędy, nie 
powinny być powodem niezadowolenia, a 
już w żadnym razie zatargu. 


Śladami Króla. 


PEGZA II (ŁKS) MA WSTĄPIĆ 
DO POLONII. 

Dowiadujemy się, że środkowy pomo- 
cnik ligowej drużyny ŁKS. Pegza II (Wa- 
cław), nosi się z zamiarem przystąpienia 
do warszawskiej Polonii. Pegza II otrzymał 
z ŁKS wykreślenie. 

jeśliby klub łódzki nie zmienił swej 
decyzji w tej sprawie, Pegza II musiałby 
wstrzymać się od gry przez cały rok. 


niego przy= 


Ogłoszenia w prasie amerykańskiej, 


W oficjalnym organie amerykańskiego 


A możeby poszukać go bliżej i tańszym 


związku pływackiego ukazało się ogłosze- |kosztem, gdzieś na Węgrzech lub w Niem- 
nie, że poszukiwany jest trener dla Polski. |czech? 


Oferty podobno napływają w sporej ilości. 


= - ya 

Młodzieży — spójrz 

wiedeńścy uczniow 

W Pradze czeskiej odbył się mecz pły- 

Wacki reprezentacyjnych drużyn szkolnych 

Pragi i Wiednia. Zwyciężyli uczniowie z 
iednia w stosunku 5914 :4415. 

Należy podkreślić, że wyniki, uzyskane 

W tych zawodach stały na poziomie pierw- 
szej polskiej klasy pływackiej. 


mmm 


ie dobrze pływają, 
100 m. na plecach — 1:13,9 sek. Wyniki 
na prawdę piękne. 

Dla porównania notujemy, że w osta- 
tnich zawodach pływackich łódzkich szkół 
średnich na wymienionych dystansach 0- 
siągnięto wyniki następujące: 100 mtr. 
crawiem — 1:22.5; klasycznym — 1:34.7; 


Na przykład: 100 m. craulem — 1:03,1 |grzbietowym — 1:34,5 sek. 


sek.; 100 m. klasycznym stylem — 1:15.2 


Różnica poziomu kolosalna! 


Chcemy go widzieć w Łodzi!.. 


Csik na 

Olimpijski zwycięzca w pływaniu na 
100 mtr. crawlem, Węgier Csik rozpoczyna 
dziś drugie triumfalne tournée. Niedawno 
wrócił 2 wycieczki po Afryce, dokąd wyje- 
chał w nagrodę za zwycięstwo olimpijskie. 
Meraz wybiera się na północ. 6 grudnia 
startuje w Sztokholmie, 7-g0 w Norrkóp- 
ping a 9 i 10 w Oslo. 

W drodze powrotnej Csik mógłby, bez 
większych kosztów powracać do ojczyzny 
przez Polskę. 

Ponieważ Warszawa dotychczas nie sta 
ra się o przyjazd _ najszybszego pływaka 
WTN R CZY 


Dystyplin aprzede wszystkim 
Ukarani bokserzy Warszawsty. 


Na wczorajszym posiedzeniu  zatząd 
WOZB. po przeprowadzeniu śledztwa W 
Sprawie nie stawienia się bokserów Polo- 
nii na mecz z Makabi o drużynowe mistrzo- 
stwo Warszawy wydał wyrok skazujący 
głównego inicjatora „buntu“ Małeckiego na 
6-tygodniową dyskwalifikację oraz pozba- 
wienie funkcji kapitana drużyny. 

Pozostali zawodnicy, którzy nie stawili 
się na mecz pod wpływem naimowy Małe- 
ckiego, dostali mniejszy wymiar kary, a 
mianowicie: 

Fabisiak — 4 tygodnie dyskwalifikacji 
i Wiziński — 2 tygodnie. Tym ostatnim 
dwum bokserom dyskwalifikacja zaliczona 
zostałą od czasu zawieszenia, wobec czego 
już się ukończyła. 


Reprezentacja bokserska 
Łodzi na mecz ze Stuttgartem 


W związku z meczem bokserskim Łódź 
— Stuttgart została już ustalona reprezen- 
tacja bokserska Łodzi, Tylko je:zcze W 
wagach muszej, piórkowej i średniej repre 
zeńjtanci wyznaczeni zostaną w ostatniej 
chwili dopiero po meczu Warszawa — 
Stuttgart. W pozostałych wagach Łódź bę- 
dą reprezentować: w wadze koguciej Bart- 
niak, w lekkiej Wdowiński (H), w półśre- 
dniej Ostrowski (G), w półciężkiej Pic- 
trzak (IKP) i w ciężkiej Kłodas: (Wima). 
W wadze muszej kandydatami do reprezen 
tacji są: Grambo (KE), Usielski (G) i Lie 
berman (H), w wadze piórkowej: Czesław 
ski (IKP), Śpodenkiewicz (IKP) i Fagot 
(H) i w średniej Bartosiak (Zj.) i Goździk 
(TFSJ). Mecz Łódź — Stuttgart będzie no- 
sié uroczysty charakter, gdyż będą na nim 
obecni prezydent miasta, konsul niemiecki 
W Łodzi i szereg znanych działaczy sporto- 
Wych. Przed meczem zostaną wygłoszone 
oficjalne przemówienia. Przedsprzedaż po- 
Zostane | dw firmie: 


Erwin A » | 
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odbywa się w 


ska 130. 


tournee. 
świata, możeby Łódź zwróciła się do PZP. 
aby dopomógł w zaangażowaniu go na jé- 
den start w „basenie łódzkiej YMCA? 
Ryzyka finansowego nie byłoby abso- 
lutnie, 
Apelujemy do ŁOZP.: 
Csika! 


pokażcie Łodzi 
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WEDŁUG KOLEJNOŚCI ZGŁOSZEŃ 


Spori w kilku słowach 


Z inicjatywy ppłk. Gabrysia odbyła się 
konferencja Informacyjna przedstawicieli 
klubów robotniczych i fabrycznych na któ- 
rej były reprezentowane kluby: Boruta 
(Zgierz), Geyer, IKP, Kruszeender, Tur 
SKS. i Widzew. Przedmiotem konferencji 
były zagadnienia wychowania fizycznego i 
sportu mas robotniczych zrzeszonych _ W 
klubach robotniczych i fabrycznych. W naj- 
bliższym czasie spodziewać się należy wa- 
żnych zarządzeń w przedmiocie umasowie- 
nia sportu wśród rżesz pracujących. 

— W najbliższą niedzielę 6 bm. odbę- 
dzie się-w basenie YMCA przy ul. Traugut 
ta 3 o godz. 16-ej ciekawy mecz pływacki 
między 11-krotnym mistrzem Poznania U- 
nią a łódzką YMCA. W programie zawo- 
dów przewidziany jest szereg biegów Sty- 
leni dowolnym, grzbietowym i klasycznym 
w konkurenciach żeńskich i męskich, a po 
za tym odbędą się biegi sztafetowe oraz 
mecz piłki wodnej. Wszystkie konkurencje 
będą punktowane. 

Atrakcją zawodów będzie start wielo- 
krotnej mistrzyni Polski  Morawskiej-Ba- 
naszewskiej, która popłynie 300 mtr. sty- 
lem zmiennym przeciwko sztafecie pań 
3X100 mti. Znakomita pływaczka Moraw 
ska-Banaszewska przebywa obecnie stale 
w Łodzi, gdzie pracuje jako instruktorka w 
YMCA. 

— O przydzielenie ~ zimowych mi- 
strzostw pływackich Polski do Łodzi, czy= 
ni obecnie energiczne starania Łódzki O- 
kręgowy Związek Pływacki, gdzie sport 
pływacki w Łodzi rozwija się doskonale a | 
wartościowe imprezy cieszą się w Łodzi 
olbrzymim zaintresowariem. 


— Mecz zapaśniczy międzynarodowy 
Łódź — Berlin odbędzie się w poniedzia- 
tek w sali Teatru Popularnego przy ul. 
Ogrodowej 18 o godz, 20-ej. Berlin wystą- 
pi w składzie następującym: waga kogu- 
cia: Grochów: (mistrz Brandenburgii), wa 
ga piórkowa: Larisch (mistrz Berlina), 
waga lekka — Giildemeister (trzeci w mi- 
strzostwie Niemiec), waga półśrednia — 
Eckert (wicemistrz Berlina), waga średnia 
— Groeger (wicemistrz Berlina), waga 
półciężka — Schweikert (wicemistrz olim 
pijski i mistrz Europy), waga ciężka Mo- 
oset (mistrz Berlina). Najlepszym zawodni 
kiem reprezentacji Berlina jest Schweikert, 
zdobywca srebrnego medalu na Olimpia- 
dzie berlińskiej rb. Sędzią meczu na macie 
będzie p. Ziółkowski z Warszawy. 

W związku z meczem Pabianice — Ber 
lim zarząd ŁOŻA organizuje w niedzielę 6 
bm. wycieczkę tramwajową do Pabianic za 
ulgowym zbiorowym przejazdem. Zgłosze- 
nia przyjmuje do piątku włącznie skarbnik 
ŁÓŻA p. Bernhardt, Skarbowa 3 lub telef. 
239-20. Natomiast w poniedziałek ŁOZA 
organizuje wytieczkę z Pabianic do Łodzi 
na mecz Łódź — Berlin, Zgłoszenia w Pa- 
bianicach przyjmuje p. Borkowski -wsfir= 
mie „„Kruszeender'. 

— Pppłk. dypl, ]. Gabryś i kpt. ]. Dob 
ski otrzymali z PZB listy z podziękowa- 
niem za opiekę nad sportem bokserskim w 
Łodzi oraz przyczynienie się do wzorowe= 
go przeprowadzenia mistrzostw Polski w 
rb. Wymienieni działacze sportowi zostali 
wciągnięci na listę złotych odznaczeń PZB 
które zostaną nadane z okazji 15-lecia 
Związku. 


OE Z Z OZ O EE EC RE CY OKA 


CHCESZ WSPANIAŁEJ SKUTECZNE 
ZAOPATRZ SIE JEDYNIE W © 


CRACOVIA ZAPROSZONA DO BERLINA 


Cracovia otrzymała zaproszenie przyja- 
zdii do Berlina na święta Bożego Narodze- 
nia od drużyny berlińskiej Union Ober- 
schóneweide. 

Cracovia w tych dniach zdecyduje 
przyjęciu zaproszenia. 


PREITETAERNYO ZONY AD OT anae a a e 


Zniżki indywiduaine 
do Zakopanego 


Miesięczne bilety 
tramwajowe 


o 


Abonamentowe bilety 
do Warszawy 
Żałatwianie wiz 


Karty okiręfowe 
do Ameryki 


Wagons- Lits. Cool 


Piotrkowska 68. 
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„CZYM SIĘ ŻYWIMY?* 


Ciekawie zapowiada się odczyt dra Sta- 
nisława Krauzego, dyrektora Państw, Zä- 
kiadu Badania Środków Żywności w War- 
szawie; pod powyższym. tytułem w ponis- 
działek 7 grudnia b, r. w sali Stowarzysze- 
nia Aptekarzy łódzkich przy ul. Piotrkow 
skiej 120, front, II piętro, o godz. 7 wiecz. 
Odczyt ten niewatpliwie zainteresuje nie 
tylko sfery aptekarskie, lecz ze wzgiędu na 
popularny temat ściągnie szersze sfery pi 
bliczności miasta, Wstęp bardzo niski, 
przeznaczony na wpisy dla niezamożnych 
uczniów gimnazjum państw, im. Koperni- 
Ka. (Odczyt d-ra St. Krauzego ilustrowa- 
ny będzie próbami doświadczalnymi, 


a Z Z W w w 


Zarząd Koła Łódzkiego Związku Ofice- 
rów Rezerwy przypomina swym członkom, 
że w czwarfek, dnia 3 grudnia r. b, o godz. 
20 w lokalu Związku zostanie wygłoszony 
odczyt przez p. kpt. Gęharowicza na temat: 
„Ogólne pojęcie o mobilizacji". 

Z uwagi na b. ciekawy temat prosimy Ko 
legów ze wszystkich rodzajów broni i siużb 
o liczne i punktualne przybycie. Zarząd, 


ODCZYT W Z.OR-ze. | 


| KONCERT MŁODYCH TALENTÓW. 
W najbliższą niedzielę, dnia 6,go grudnia o godz, 
| 18t} Polska YMCA urzedza w dużej sali gimna- 


W dniu 4 grudnia br. o godz. 20-ej od- 
będzie się w świetlicy Towarzystwa (Al, Ko- 
ściuszki 17, ofic. Il p.) kolejny programowy 
odczyt p: prof. Hryniewicza pod tytułem 
„Z zagadnień ekonomicznych Łodzi*, Wstęp 
dla członków i gości wolny. 

„ _W Sobotę, 5 grudnia br. o g 
sięczna kerbatka towarzyska, 
odczytem p. dr. Landeckiego 
Pe odczycie koncert muzyki 
w wykonaniu p. M. Szmćllerowej. 

dla członków wolny, dla gości 50 gr. 
„W dniu 8 grudnia br. (wtorek) odbędzie 
się wycieczka geograficzna pod kierunkiem 
p; dr. Dylika w okolice Skoszew. Dojazd do 
Nowosolnej autobusem, przejście pieszo oko 
ło 15 kim. Zbiórka o godz. 8=ej róg Harcer- 
skiej i Brzezińskiej (dworzec autobusowy). 

Szczegóły i zapisy w łokalłu Towarzystwa 
w- piątek 4 grudnia 1935 r. 

Koszt od uczestnika wyniesie około 2 2ł. 


'2. 20: mie- 
poprzedzona 
„O Egipcie". 
fortepianowej 


wstęp 


| WYSTAWA OBRAZÓW PROF. LASZENKI. 


Termin otwarcia wystawy prof. A. La- 
szenki w salach domu Nr. 113 przy ul. Piotr- 
kówskiej, o której donośliiśmy fuż naszym 
Czytelnikom, został ustalony na dzień 10-go 
grudnia. Prof. A. Laszenko wystawia tym 
řazem owoce swej tegorocznej podróży da 
Algieru, Tunisu, Egiptu, Transjordanii, Hid- 
Żasu i Pałestyny w postaci siudiów-notatek 
szkiców | kompozycyj figuralnych. Oprócz 
tego będa wystawione również teki „„Wscho 
dnia” i „Myśliwska * znanych i popularnych 
w kraju drzeworytów wielobarwnych. ` 


TOLA TWARZY OZDOBY, 
ES BB EK 6D'A WYROBY 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem „Sekcji Odczytowej 


niedziele, dnia 6 grudnia o godz. 12 min, 30 


w śali Polskiego Czerwonego Krzyża przy | 


ul. Piotrkowskiej 203-205 p. dr. Justman wy- 

glosi odczyt m. t „Alkoholizm nająrtożniej- 

szy wróg Polski". 

OREEEN W ZW. B. OCHOTNIKÓW A. P. 
ZW. b 


o godz. 19 w lokalu własnym przy ul, Prze- 
jazd 34, odczyt z okazii „Urodzin“ l-ga Mar 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, wygłoszo 


Handlowych w Łodzi. 

Że względu na ważność obrad, Oraz wy* 
głoszenie ciekawego referatu dyskiusyjeęno, 
obecność członków obowiązkowa. 
Koledzy niczrzeszeni proszeni są o liczne 
przybycie”: 


|Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedzie 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19; 
Miejska Czytelnia Pism i Wypożytzalnia Księ: 

dla dorosłych (ul, Rokiclócka 1) otwarta dla 
prócz sobót, niedziel i 


I żek 
publiczności codziennie, 
świgł, od g. 14 do 21; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiezny, botani. 

|ezny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar 
lte dlè publiczności we wtorki, czwartki f eobory 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwy 
|te dla publiczności w środy, piątki, soboty i nie 
|dziełe w godzinach od 10 da 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Szruki im. J. i K 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Dzinły: Sztuka 
19.g9-wickn i międsynsrodowa sztuka madrrnisty. 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 


dziele w godzinach od 10 do 1% 


Jutro ziemy na obiad 


| Zupę śliwkową z kluseczkami, kaszkę kra- 


kowską z sosem grzybowym, leniwe PC 
ki 


Oddziału | 
Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża W | 


Ochotników- Armii Polskiej Od- | 
dział w Łodzi urządza w dniu 5 grudnia rb. | 


| Cena zł. 14.30 


Życie ekonomiczne 


BAWEŁNA, 

Nowy Jork: loco 12.63, grudzień 12.25, styćnóń 
12,06, luty 12.05, marzec 12.03, kwiecień 11.98, maj 
11.03, czerwiec 11.86 

Liverpool: loco 6.89, grudzień 6.64, styczeń 6.62 
luty 6:62, marzec 6,62, kwiecień 6.60, maj 6.59, ezet- 
wiec 6.56, lipiec 6.54 

Egipska (Sakell,); loco 11.11, styczeń 10,30, ma- 
rzec 10.24, maj 10.24, lipiec 10.21, październik 10.21 

Egipska (Uper): loco 7.48, styczeń 7.34, morzet 
1.38, maj 7,40, lipiec 7.42, październik 7.43 

Brema: loco 14.56, grudzień 13.10, styczeń 13,04 
marzec 13.16, maj 13.18, lipiec 13.10, paźdz. 12.63 


Waluty, dewizy i akcje 


Obroty papierami państwowymi były dość aty 
wione, nastrój przzważał słabszy. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych był ma- 
ło ożywiony, w oficjalnych obrotach zanotowano tó= 
ledwie cztery gatunki listów. Nastrój panował zmien 
ny z odeieńiem słabszym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 66.00, 2 emisji 64.75, 
Dolarowa 3 ». 46.25, Stabilizacyjna 1927 r. 472.00, 
Konwersyjna 1924 r. 52.00, Dolarowa 1919 r. 66.50, 
L, Z, Państwowego Banku Rolnego 83.25 4 94.00, 
L., Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowóżo 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 j 81.00, Badowl. 93.00 
Ziemskie w Warszawie 5 s. 48.00, m. Warszawy 
1933 r. 53,75, Porn, Ziem. Kred. s L. 43,50, Kon 
wćrsyjna m. Warszawy 1926 r, 6 em. 59,75 

Akcje — w zaniedbaniu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 3. 12, — Urzędowa cedula cicldy 
zbożowo = zawarowej. w Warszawie. Pazeni no- 
lita 25.50 — 2600, *sbiorńna 25100 — 2550, tyto 


I sand. 19,25 — 1950, maka pszenna gat IA 
wyciąg. 42.50 — 43.50, moka żytnia wyciągowe 
28.75 — 29.75, rnztowa 22.75 — 23.75 

Poznań, 3, 12, — Urrędowa cedula giełdy zbo» 
towo „ towarowej w Poznaniu, 

Ceny transakcyjne — nienotowane. 

Ceny orientacyjne: żyto 19.00 = 19.25, przeniea 
24,50 — 24.75, mąka żytnia wyrięg. 29,00 — 29.25, 
mąka pizenna gat. I wyciąg. 40.75 — 41.25 


© polki Bioro Porty „O RBIS* 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
nun A Z W NN Z 


ih LAROPANEGO 


5/XIL— 9!XII 


Miojsta do leżenia 


z materacami 


| narciarskie 
! 1000 i 2500 kim. 


stycznej gmachu przy ul. Traugutta ô Koncert Mto- | ny przez pana prof. Wrońskiego, na który 

dych Talentów. TY » bot członków i sympatyków. Bileíy 
| Bilety w cenie gr. 50, 70 i 1 zł. można nabywać | ZEBRANIE CHRZEŚC. KUPCÓW | 

(już w Sekretariacie Polskiej YMCA —- ul. Mo. | PODRÓŻUJĄCYCH. 

niuszki 4-a, Wejście w dniu koncertu od ul. Trau- | „W dniu 5: grudnia br. (sobota) punktu- 

gutta 3, lalnie o godz. 21-ej w lokalu przy ul. Piotr-, 

, |kowskiej 183, odbędzie się zebranie infor- 

| Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA mnacyjne Stowarzyszenia Chrześcijańskich 

| KRAJOZNAWCZEGO. Kupców  Podróżujacych i Przedstawicieli 


Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski. Ludzie na krze. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) Stare 
wino, 
Adria. Serce ze stali. 
Casino, Antchony Adverse. 
Corso — Władca Kalifornii. 
Europa — Tajna brygada. 
Grand-Kino — Jestem niewinny. 
Metro. Serce ze stali. 
Przedwiośnie — Będziesz zawsze mója, 
Palace. Konfetti: 
Rakieta — Jej ekscelencja babka. 
Rialto. Magnolia. 
Zachęta: I. Hrabina Marica, II. Ulica sza 
ieństw. 
Telefomy 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczałaja 197-65 
Straż Pożarna tel, 8. 
WINSZUJEMY 
Jutro. Barbarze i Piotrowi. 
Wschód słońca 7,24 
Zachód słońca 15,28 
Długość dnia 8,04 
Ubyło dnia 8,45 
Tydzień 49 


PCHO 


przemysłowienie zmniejsza potrzebę wysiłku 


m4 en LĄ Emi Fi 
zmienia odżywianie 
: B 


Starsi ludzie powinni stosować umiarkowany ascetyzm. 


N aukowe podstawy odżywiania 
absolutnie pewne. Jeszcze przed trzy 


uziestu laty przypuszczano, że sprawa jest 


PREY: 


dostatec załatwiona z chwilą, gdy 
człowiek ma dość pokarmów. Żadnej cho- 
roby nie związywano bezpośrednio z gło- 
dem, nie łączono z odżywianiem. Dziś 


wiemy, że w odżywianiu dużą rolę odgry- 
tylko ilość 

lecz i jakość, 
Wiemy, że chorób jak u nas krzywica i 
próchnica zębów, a na Wschodzie pelagra 

i związane są z brakami w poży- 
wieniu. Pozatem braki w odżywianiu mogą 
przyczynić się do wytworzenia podłoża 
dla chorób, np. gruźlicy, Wreszcie jaka źró 
dło zdrowia, a tym samym siły I produk- 
igadnienię odżywiania i nadzo- 
ru nad odżywianiem ludności musiało stać 
się sprawą publiczną podobnie jak zaopa- 
trzenie miast i osiedli w wodę, jak walka z 
chorobami zakaźnymni. 

Opierając się na wynikach komisji 
spraw odżywiania Sekcji Higieny Ligi Na 
rodów, do wyliczenia potrzeb rodziny moż 
na wziąć za podstawę, że kobieła.wymaga 
0,8 tego co mężczyzna, chociaż na wsi, 
gdzie kobicta pracuje w polu, jest to nie- 
słusztie, Burnet i Aykroyd w pracy pt. 

L'alimentation et I'higićne'' biorą za jed- 
nostkę kobietę, zajętą gospodarstwem do= 
mowym. Wtedy na mężczyznę dorosłego 
wypada 1,14 1,20, ale u bezroboczych, 
gdzie kobieta pracuje więcej, współczynnik 
ila mężc zyzny wynosi 09. 

Człowiek ciężko pracujący na otwar- 
tym powietrzu wymaga odżywiania duże- 
go pod w zględem objętościowym, o zawar 
lości takich węglowodanów, dających wie- 
le odpadków i wymagających częstego je- 
dzenia, co 2—3 godziny. Uprzemysłowie- 
nie zmniejsza potrzebę "wysiłku i dlatego 
zmienia odżywianie, — zmusza do jedzenia 
w pośpiechu poza domem, nie wymaga po 
karmów tak wiele, natomiast bardziej od- 
żywczych, zawierających więcej białka i 
tłuszczów, Odżywianie musi uwzględnić 
wszystkie swoiste składniki i formy Oraz 
czynniki psychiczne: Sekciarstwo w odży- 
wianiu, jak wegetarianizm, spożywanie wy 
lączne surówek nie jest pożądane, Przesą- 


iber 


tywnosc! z 


do 


dem jest, że należy naśladować małpy człe 
kokształtne, lub że pierwotne narody odży 
wiają się racjonalnie, 

Naogół rasy używające dużo białka są 
fizycznie lepiej rozwinięte. Potrzeby orga- 
nizma i tu trudno ustalić, Włoch południo 
wy zużywa białka 60—70 gr. dziennie, a 
Eskimos 200—300 gr. W okresie wzrostu 
wymagania dotyczące białka muszą być 
stosunkowo większe, przy czym jak zaw- 
sze część białka powinna być pochodzenia 
zwierzęcego. Węglowodany i tłuszcze mo- 
gą się nawzajem zastępować. Tłuszcze są 
bardzo sycące, zmniejszają masę przyjmo- 
wanych pokarmów, zawierają witaminy. 
Standart Proponowany przez Angielską ko 
misję przy Ministerstwie Zdrowia wynosi 
dziennie dla człowieka średniej wagi, nie- 
zbyt ciężko pracującego 100 gr. białka, w 
tym 37 gr. białka zwierzęcego, 100 gr tłusz 
czów i 400 gr. węglowodanów. Dla osób 
w wieku średnim, prowadzących siedzący 
tryb życia, pożądany jest umiarkowany as 
cetyzm. Szczególnie w drugiej połowie ży 
cią trzeba ograniczyć białka, żeby uniknąć 
skutków nadmiernego odżywiania i przed 
wczesnej starości. Hojnym trzeba być tyl- 
ko dla dzieci, kobiet w ciąży, karmiących 
i osób ciężko fizycznie pracujących. 


Witaminy przykuwają coraz większą 
uwagę. Standaryzacją witamin została prze 
prowadzona przez komisję Ligi Narodów 
w stosuńku do witamin A, B, C i D. Wita- 
minę A zawierają: mleko, przetwory mlecz 
ne, zawierające tłuszcz, tłuszcze w tkan- 
kach, wątroba, tran, warzywa zielone, mar 
chew, pomidory, banany, daktyle. Normal- 
nie w Europie nie spostrzegamy 

niedoboru witaminy A. 
3rak w organiźmie tej witaminy powoduje 
większą podatność na zakażenie. 

Witamina B! jest bardzo rozpowszech- 
niona w naturze i znajduje się w najwię- 
kszych ilościach w kiełkach i w łusce 
ziarn oraz w płodach motylkowych. Wita- 
minę C znajdujemy w roślinach i owocach 
świeżych, w ziarhach zbóż, w świeżym 
mleku i mięsie. Podawanie tej witaminy 
niemowlętom rozpowszechnia się dziś na 


całym świecie. Norma dla dorosłego wyno- 
si ilość zawartą w 45—60 cm, 


sześcien= 


| D. L. AMES 


STRESZCZENIE. 


Jolin Sixemith przybył do Tangeru, aby zbadać 
jrzyczynę tajemniczej śmierci swego przyjaciela, 
iapitana Beavely Yorka. — Sixsmith spotkał w ho- 
lu niespodzianie piękną i młodą milionerkę, Ma- 
laleng van Winkle, w której oddawna był zako- 
chany. 

Na tarasie poznał młodego medyka Thornseta, 
który znał zmarłego Yorka. 


Wieczorem poszedł z panną Magdaleną do Ka. 


syna Międzynarodowego. 


Fu zauważył podejrzanego Hiszpana, któ- 


rego stawki według szyfru dały słowo Thorn 
t. Następnego rana znaleziono Thornseta 
zatnordowanego, 
$ $ o 


Spojrzała w głębokim zamyśleniu. 

- Przed paru tygodniami — zaczęła 
po chwili — zdarzył się wypadek zniknię= 
ĉia, który narobił sporo hałasu. Nie potra- 
He powiedzieć, czy Bill się nim interesował 
spegbalnie — moje wiadomości są bardzo 
rg ompletne, obawiam się, by nie mapro- 
fadziły pana na fałszywe wnioski... Już 
lążyłam zapomnieć, jaki to miało prze- 
bieg, wiem jednak, że chodziło o jakiegoś 
berlińczyka. Wbrew przestrogom 


laktor naczelny: Franciszek Probst, 


Przygotowania ślubne 
w Holandii. 


kró- 
lowej Wilhelminy została od 


Słynna „złota kareta“ 


dana do odnowienia, ponie- 
waż w niej pojedzie księżni- 
czka Julianna do ślubu. 


rowieść współczesna. 
Przekład EUGENIUSZA BAŁUCKIEGU 


władz miejscowych wybrał się na wyciecz 
kę w góry, zamieszkałe przez plemiona Ka 
byłów, gdzie zamieszki, a nawet powsta- 
nia są niemal na porządku dziennym. Już 
nie wrócił. Pomyślałam sobie, że inaczej 
być nie mogło, ale specjalnie w tym wy- 
padku utrzymywała się uporczywie po- 
głoska, że młodego berlińczyka widziano 
w okolicy Tangeru i właśnie pó tym 
dniu, w którym pojechał w góry. 

— Jednym słowem Kabylów oczernio- 
no niesłusznie — wstawił John, — Wido- 
cznie do tego zniknięcia nie przyłożyli ré- 
ki. Czy sprawdzono pogłoskę, że ten pan 
był istotnie w okolicy Tangeru? 

— Nie. Nazajutrz czy po dwóch dniach 
człowiek, który widział Niemca, oświad- 
czył, że się pomyli... 

— A władze wyzyskały sposobność, 
by nie wszczynać poszukiwań, 
mylady? — Wzruszył ramionami. — Mam 
wrażenie, że w ostatnim czasie było wię- 
cej przykładów takiej wstrzemięźliwości 

— Przypominam sobie jeszcze jedno 
spostrzeżenie... — pani Thornset urwała 
nagle | zaczęła coś rozważać z natężeniem 


— Zaraz... kiedy to było?... Ach, tak, wczo 


i 
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ra 


WUS, 


į zapomnieć 


nych soku z pomarańczy. Witamina D an- 
tyrachityczna znajduje się w wątrobie, w 
mleku w okresie letnim, a przede wszyst- 


kim w tranie. Witaminę B* w większych 
ilościach spotykamy w mleku, wątrobie, w 
jajkach, drożdżach, kapuście, pomidorach. 
Ma ona duże znaczenie dla wzrostu i ogól 
nego zdrowia. 

Reasumując na język ogólnie zrozumia- 
ły, nasza dieta powinna być różnorodna i 
może być dostosowaną do indywidual- 
nych upodobań, powinna jednak zawierać 
„produkty ochronne“ tj. mleko, świeże wa- 
rzywą i owoce. Produkty mączne, jak 
chleb muszą być choć częściowo przygoto- 
wywane z ziaren z łuską, Mięso jest pokar 
mem pożytecznym, jako źródło białka, peł- 
nowartosciowego | witaminy B. Gru- 
czoły i krew są jednak bardziej wartościo- 
we niż mięsne. Mięso powinno zająć przede 
wszystkim miejsce podstawowe w odży- 
wianiu ludzi zajmujących się pracą lekką i 
prowadzącą siedzący tryb życia. Wzrost 
spożycia mięsa na 1 mieszkańca obecnie 
idzie ze Wschodu na Zachód. 

Przykładem wzorowego posiłku, dosta 
tecznie urozmaiconego a więc i dającego 
największą gwarancję posiadania wszyst- 
kich niezbędnych składników odżywiania, 
może być śniadanie spożywane w szkołach 
w Oslo przez wszystkie dzieci przed rozpo- 
częciem lekcji. Śniadanie to zawiera 400— 
500 cm. sześciennych mleka niegotowane- 
go (w zimie 200 cm. sześciennych kakao z 
mlekiem), 2 bułki z mąki pszennej lub ży- 
tniej pełnowartościowej, trochę tłustego se 
ra i masła, pół jabłka lub pomarańczy, w 
innych sezonach surową marchew. Wartość 
lego posiłku wynosi do 100 kaloryj. Przy 
tym należy zaznaczyć, że posiłki przezna- 
czone są dla wszystkich dzieci i nie są trak 
towane jako dobroczynność, 


Oddzielnych studiów wymaga sprawa 
odżywiania na wsi oraz odżywiania zbio- 
rowego. Na ogół odżywianie mieszkańców 
wci na całym świecie nie przedstawia się 
dobrze, Odnośne prace Międzynarodowej 
Komisji higieny wsi znajdują się dopiero w 
toku zbierania materiałów. Odżywianie ma 
sowe w biurach, zakładach przemysłowych 
rozwija się ostatnio szczególnie w Niem- 
czech, Japonii i Rosji. W ZSRR. Narodowy 
Instytut Odżywiania posiada specjalną se- 
kcję, zajmującą się badaniem rodzajów 
diet w zależności od zawodu. W Paryżu 
powstaje katedra dietetyki terapeutycznej, 
ło samo na wydziale medycznym w Lug 
dunie i w Rzymie, 


————... 


PODSŁUCHANE 


U FRYZJERA. 


—Czy zmyć panu dobrodziejowi głowę? 

— Dziękuję. Wrócę dziś późno do do- 

mu i mam przeczucie, że zajmie się tym mo 
ja żona. | f 


"raj! Bill siedział na dole w hallu i czytał 


lziennik hiszpański. Pamiętam doskonale, 
że mruknął] w pewnym momencie: „I ten 
znikł..." Oświadczył mi później, że będzie 
musiał pojechać do Algecirasu. 

Odchyliła się na poręcz fotelu. Nastą- 
piło odprężenie, oczy, które przed chwilą 
błyszczały w podnieceniu młodym ogniem, 
zgasły nagle, stały się znów stare i zmęczo 
ie. Qdnosiło się wrażenie, że rozmowa, a 
aczej opowiadanie, które dźwięczało dzi- 
wnie w ustach starej lady, pozwoliło jej 
chwilowo o nieszczęściu. 


zi 


— Uważałam, że muszę koniecznie po- 
mówić z panem o tych sprawach, chociaż 
nie byłam zupełnie pewna, czy pan ma co 
wspólnego z Billem. Spodziewam się, iż 
pan nie weźmie mi za złe, że zajęłam mu 
tyle czasu. 
pre Mylady — odpowie lział poważnie 


Sixsmith — pani mi bardzo pomogła. 
— Ciesz" się ogromnie, iż moje skrom- 
ne wiadoi udowodniły, że tu chodzi 


o bardzo osłe rzeczy. — Spojrzała 
przenikłiw Nikt nie będzie pana u- 
ważał za tchórza, jeśli pan się uchyli od 
prowadzenia sprawy, która w rzeczywisto 
ści zupełnie pana nie dotyczy. 

John uśmiechnął się gorzko. 

— Byłbym innego zdania o sobie i 
pani też, mylady. 

- Może... — odpowiedziała niepe- 
wnie. 

— Czy pani nie sądzi, że Beazeły į Bill 
popełniali wielką nieostrożność, rozmawia 
jąc tak głośno, że z sąsiedniego pokoji 
można było ich słyszeć? 

Pokręciła głową 

— Nie, z pewnością nie. Te dwa poko- 
je ja zajimuję, po jednej stronie jest ściana, 


Odbiia w drukarni Wiadysława Stypułkowskiego 


w Ledai Pietckowska 1% (żwirki dawniej Kagola 2) 
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Stolarstwo 
jako przedmiot nauki 
szkolnej. 


W Sztokholmie otwarto no- 


wą szkołę, w której prócz 
wszystkich zwykłych przed- 
miotów wprowadzono przy- 
musową naukę stolarstwa. 


Na zdjęciu uczeń podczas 


godziny stolarstwa, 
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NAŻLĄDUJĄY LEKARZY, DEER 


Czysta ręka wolna od bakteryj. 


kogoś chorego, szykujemy miednicę z cie- 
płą wodą i ręcznik, wiemy bowiem, że po 
skończonych oględzinach doktór / będzie 
chciał umyć ręce, Gdybyśmy mu mogli to- 
warzyszyć w jego wędrówce z domu do do 
mu, przekonalibyśmy się, że wszędzie po- 
wtarza on ten sam zabieg. U siebie w domu 
każdy lekarz ma bieżącą wodę i po zbada- 
niu chorego nieodmiennie obmywa ręce 
Cóż dopiero mówić o tym, gdy przystępu- 
je do operacji, czy porodu. Szoruje wów- 
czas ręce szczotką i mydłem, opłukuje w 
gorącej wodzie, zlewa je Spirytusemi, Wii 
bowiem, że zdrowie i życie chorego zależą 
bezwzględnie od czystości jego ręki. Dla 
czego czyni to z takim uporem? Jedno sło- 
wo. wystarcza, by sprawę wyjaśnić: zaka- 
żenie! Wszyscy dziś wiemy o istnieniu 
bakteryj, bakcylów, zarazków. Cały świat 
drobnoustrojów, widocznych tylko pod mi- 
kroskopem, otacza nas nieustannie i da 
każdym kroku, wiele z nich posiada choro- 
botwórcze właściwości, a lekarz w wę- 
drówce swej może przenosić je od chorego 
do chorego — i to przede wszystkim na rę 
kach, któremi pacjentów dotyka. Gorąca 
woda i mydło rozpuszczają warstwę tlusz- 
czu na skórze, do której Igną najwięcej te 
drobniuchne żyjątka, Po umyciu ręka jest 
ZNOWU 


Ilekroć lekarz ma odwiedzić w domu 


wolna od bakteryj. 
Oczywiście, najlepiej unika się przenie 
sieniąa zarazków za pośrednictwem ręki, 
jeżeli nie dotyka się palcami przedmiotów 
podejrzanych; ran, ropni, zużytych banda- 


ży, lecz posługuje się w tym celu pincetą 
stalową, którą można wygotować. Nie 
mniej dokładne i sumienne mycie rąk jest 
niezbędne, 

Czego więc w tym zakresie możemy na 
uczyć się od lek rza? Bierzmy zeń przy= 
kład i chrońmy się przed zarażeniem przez 
utrzymywanie naszych rąk w bezwzględ- 
nej czystości, zwłaszczą gdy pielęgnujemy 

horego i oddajemy mu konieczne usługi; 
myjmy ręce ilekroć mamy do czynienią z 
ropą, moczem i wszelkiego rodzaju wydzie 
linami, unikajmy wizyt u osób gotkniętych 
zaraźliwą chorobą, o ile konieczność tego 
nie wymaga, gdy zaś musimy opatrzyć ja- 
kąś ranę, przygotujmy dokładnie ręce w zro 
zumieniu, że każda najmniejsza ranka zaka 
żona brudną ręką lub narzędziem, może 
stać się przyczyną 

ciężkiej choroby, 

może nawet doprowadzić do zgonu. Dlate 
go prosimy pamiętać o trzech wskazów= 
kach, dotyczących opatrywania ran: 

t) Nie dotykać zranionego miejsca pal 
cami; 

2) rany nie przemywać, co utrudnia go 
jenie, lecz najbliższe jej okolice posmaro- 
wać jodyną lekko i ostrożnie, by nie wywo 
ływać zapalenia skóry; 

3) używać bandaży bezwzględnie czy- 
stych i odkażonych, Zużyte bandaże można 
wyprać, wygotować i wyprasować gorą= 
cym żelazkiem w ten sposób, by jak naj- 
mniej dotykać ich palcami. W tych warun 
kach można przewiązać niemi ranę bez 0- 
bąwy zakażenia, 
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granicząca z klatką schodową, po drugiej | 
stronie mieszka starszy nieszkodliwy jego- | 

Ale pan rnusi | 
go znać. To jest ten sam, którego dziś ra- 


no Ryszard ugryzł w rękę. 

— Ach, tak?!,.. — zawołał przeciągie 
John, lecz nie zdradził myśli, które mu się 
nasunęły 


Vstał. 
— Mam nadzieję, że nie napróżno pa- 
na niepokoiłam - powiedziała pani Thorn 
Żałuję tylko, że moje informacje | 
były takie skromne, natomiast cieszę się | 
i 
| 


set, 
bardzo, że znalazłam meżczyznę — zaak- 
centowała to słowo — który przejmie za-| 
danie Billa. — Podala mu | 
ną pożegnanie, 
wiadomość, że w tej sprawie pan ma dziel | 
nego- współpracownika, którego Bill da-l 
rzył pełnym zaufaniem. Niestety, nie wol- 
no mi powiedzieć nic więcej, ponieważ 
przyrzekłąm dyskrecję. 


dłoń i dorzuciła 


— Może doda panu otuchy 


Sixemith wyszedł z hotelu. Ma- 


17% 


John 
ciło mu się w głowie. Nie znosił błądze 
po omacku, lubił, by wszystko było jasne. 
Trudno walczyć z wrogiem, o którym się 
wie tylko tyle, że jest zdolny do wszystkic- 
go, nie wyłączając „szatańskich pomy- 
stów“, nie pozostających przy tym w sfe- 
rze zamierzeń — ale nie znać żadnego z 
jego sprzymierzeńców, tego już było sta- 
nowczo za wiele. 

Sixsmith wstąpił do księgarni i ku zdu 
mieniu jej właściciela zażądał wszystkich 
dzienników hiszpańskich, jakie nadeszły 
wczoraj do Tangeru. Po uważnym przej- 
rzeniu odrzucił je oprócz jednego Wycią! 
zeń krótką notatkę i schował ją do portfe- 


w w, 


lu. Znalazł prędko, czego szukał. Nie przed 
stawiało to ostatecznie osobliwych trudno= 
ści, ponieważ przypuszczał, że ta wiado= 
mość powinna była nawet nieco wcześniej 
ukazać się w „Algeciras 'Correos". 

Minął Petit Socco, brytyjski urząd pa- 
cztowy, firmę „Cook £ Son Ltd", zeszedł 
po szerokich stopniach do wybrzeża, skie 
rował się następnie do «wielkiej kawiarni 
na Boulevard Front de Mer. Przed chwilą 
wybiła dwunasta, a Dick Palmer jeszcze 
zjawi. 
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SIĘ 


Sixsmith zatrzymał się 


> przed małym 
kioskiem arabskim, aby kupić sobie papie- 


usiłował , wytłumaczyć 


rosów.. Daremnie 
sprzedawcy, że chce nie importowanych 
leez prawdziwie algerskich papierosów. 


Okazało się, że to przekraczało jego mož- 
liwości: z trzech języków — hiszpańskie- 
go, francuskiego i angielskiego — młody 
Arab żadnego nie rozumiał. 

— Te są dobre, radzę spróbować — u- 
słyszał za sobą czyjś głos, — To są papie- 
rosy miejscowego wyrobu. 

John rzucił przelotne spojrzenie na ży- 
czliwego doradcę, a potem na, pudełko z 
papierosami, które ten mu wskazał. Nie- 
znajomy był małego wzrostu, miał suchą, 
na brązowo opaloną twarz i tegoż: koloru 
bystre oczy, patrzące z osobliwym, zabaw 
nym krytycyzmem, był ubrany w sząre spo 
dnie, bardzo szerokie i dawno nie praso- 
wane i tużurek z tweedu piaskowego w 
nieprawdopodobnie pstrą kratkę, poza tym 
miał rękawiczki -z żółtej miękkiej skóry, 
panamę o szerokich, zawadiacko wygiętych 
ach i długą rzeżbioną  cygarniczkę, 
imitację chałupnictwa algerskiego. 


(D. c. n.) 
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Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
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